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Od dnia 17 do 26 marca b. r. sprawdzono 
w kraju z chorób zaraźliwych zwierzęcych:

Z a r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą  u 
bydła: w Wołkowcach (pow. borszczowski), 
w Płauczy wielkiej (pow. brzeżański), w Ho- 
rodniey (pow. husiatyński) i w Mołczanówoe 
(pow. skałacki).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Maekowicaeh 
(pow. przemyski).

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w Maćkowi- 
cach (pow. przemyski) i w Nowosielcach (pow. 
sanocki).

W powyższym okresie czasu z chorób 
zaraźliwych zwierzęcych w ygasły:

Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a :  
w Derzowie (pow. żydaczowski).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Potoku (pow. 
brzeżański).

Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Siemigino- 
wie (pow. stryjski).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Albinowce 
(pow. śniatyński).

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów , 29 marca.

Eząd republiki francuskiej znaj­
duje się rzeczywiście pomiędzy dwo­
ma ogniami: z jednej strony ma do 
czynienia z czerwoną rewolucyą, któ­
ra zamanifestowała się wyborem ta­
kiego fanatyka, jak Feliks Pyat, z dru­
giej strony z reakcyą. Eeagowanie to 
wprawdzie niema jeszcze jasno okre­
ślonego celu, do któregoby zdążało, 
ale manifestuje się przeciw słabości 
rządów i mówi otwarcie, jak to za­
znaczył organ ministeryalny, że w kra­
ju panuje silne niezadowolenie. Na razie 
słychać tylko, że to niekarny żołnierz,

że generał Bonlanger rozniecił tę bu­
rzę wichrzeń i odpowiedzialnością 
wszelką starają się jego tylko obar­
czyć. Winy generała w czynnej służ­
bie, mieszającego się do polityki, nic 
wprawdzie zmniejszyć nie zdoła, ale 
oprócz błędów, których się dopuścił, 
musiały tkwić w samym stanie kraju 
zarody dzisiejszych zboczeń tak wiel­
kich, że ludzie, którzy mają władzę 
w ręku, nie są w stanie opanować 
prądów nieprawidłowych. Widoczne 
to bowiem, jak świadczą mimo wszel­
kich zaprzeczeń, objawy rzeczywiste 
i fakta, iż demonstracye na rzecz 
Boulangera, a zatem domniemanego 
reprezentanta energii, nie ustały, ale 
coraz się wzmagają. Z programem 
nikt wprawdzie nie ośmielił się wy­
stąpić, bo sami agenci rzekomego dy­
ktatora nie wiedzą czego chcą. Jeżeli 
jednak ogół przyjmuje ich inspiracye, 
jest to dowodem, że ludność żąda 
jakiejś zmiany. Jeżeli przytem milczą 
najpoważniejsi, to znowu dowodzić to 
może, że w ich umysłach odbywa się 
reakeya; a dalej, gdyby nie rozdwo­
jenie pomiędzy obozem bonaparty- 
stowskim a monarchistów, opierają­
cych się na tradycyi, to z zaznaczo­
nego reagowania wyłoniłby się już te­
raz pian jasny. Stan obecny jest te­
go rodzaju, że czy niezadowolenie ob­
jawia się na oślep w kierunku ubó­
stwienia dla Boulangera, ozy w kie­
runku sympatyj dla krańcowych ży­
wiołów, zawsze jednak wymierzone 
jest przeciw republice. 0 utrwaleniu 
republiki czerwonej, której frakoye 
pochłonęłyby się nawzajem, nie ma­
rzą nawet roztropniejsi republikanie 
tegoż samego obozu; utrwalenia zaś 
republiki, narażonej na wichrzenia ta­
kie, jakich widownią jest F rancja  o- 
becnie, także trudno sobie wyobrazić. 
Dziś już rzadko odzywają się głosy o

potrzebie republiki umiarkowanej, pró­
by bowiem w tym kierunku okazały, 
że pod umiarkowaniem rozumiano u- 
stępstwa dla żywiołów krańcowych. 
Ostatni może głos ostrzeżenia odezwał 
się w senacie przez usta byłego mi­
nistra p. Say. Zwrot do polityki u- 
miarkowanej poczytywał on za klucz 
wyjścia z obecnej sytuacyi, ale że po­
dejrzy wany jest o sympatye dla Or­
leanów, słowa jego nie wywarły wra­
żenia. W ostatnich czasach w ogóle 
mało było ministrów, którychby nie 
podejrzywano o inteneye antirepubli- 
kariskie. Każdy akt sprawiedliwości 
względem innych frakcyj, jako akt 
polityki umiarkowanej, był zawsze 
piętnowany jako zdrada republiki. Je­
żeli tedy się sprawdzi, że kolej przy­
chodzi na frakcyę radykalną, by uję­
ła ster rządów, to może się też ziścić 
rychło znana przepowiednia Thiersa, 
że republika francuska może być tyl­
ko umiarkowaną, albo istnieć prze­
stanie. Z objęciem rządów przez ra­
dykałów, nadeszłaby era reform za­
powiadanych, obalających wszystkie 
instytucye, a z nią oburzenie większo­
ści kraju i wzmocniona agitacya prze­
ciw bezwzględności krańcowej.

Sprawy parlamentarne.

(Gl.) Korespondent Gazety, pisujący 
pod znakiem (K-), słusznie wytknął dzien­
nikarstwu austryackiemu, że nie potrafiło, 
czy nie chciało ocenić wielkiej doniosłości 
projektu pana M inistra skarbu o pokryciu 
całego niedoboru tegorocznego w prelim i­
nowanej wysokości 21,222.860 zł. z zaso­
bów kasowych. Ten brak uznania, albo mo­
że i pojęcia o rzeczy, jest tem więcej rażą­
cy, ile że dzienniki zagraniczne, które ma­
ło to obchodzi, zaznaczyły fakt w wyrazach 
pochlebnych. Tak n. p. w nrze. 59 Słowa 
warszawskiego (niedługo po wniesieniu pro­
jektu przez p. Dunajewskiego) czytam y:
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N a N ow em  M ieście zw łaszcza ścisk  
b y ł n iem al na u licach ; ca ły  ry n e k ,  p o ­
dle ra tu sza  , za ję ty  b y ł rozm aitem i pod- 
w odam i i w o zam i; k ręc iło  się tam  m nó­
stw o s łu g  dw orsk ich  i pacholilców  a huk 
i w rzask  b y ł w ielki, często też do zw a­
dy  przychodziło . P rzez tłum  ten  z n iem a­
łym  tru d em  p rzeciskał się p an  Chorąży 
D z iem b o w sk i, a nie b y ł snać dobrze 
św iadom  d ro g i , k tó rą  m u iść należało, 
bo  często p rzystaw ał, ro zg ląd a ł się uw aż­
nie na wsze s tro n y  a nie rzadko zapy tyw ał 
innych  przechodniów . T a k , w yszedłszy 
z ry n k u , m inął kościo ł P a n n y  M aryi, a 
po tem  szpitał św. B en o n a i dw ór obszer­
ny ze stajniam i i sp ichlerzam i, k ęd y  cze­
ladź panów  O palińsk ich  m ieszkanie m a ; 
m inął dalej dom  panów  R adzim ińsk ich  i 
za trzym ał się w reszcie przed dużym  i 
p ięknym  kościo łem  z kszta łtn ie  m urow a­
ną fa c y a tą , na w ierzchu k tó re j ,  m iędzy 
kolum nam i, dw a p iękne w idniały  p o sąg i: 
M atk i B oskiej i św. A n n y . O bok kościoła 
teg o  w idać by ło  zw iezione kam ienie i 
ceg łę , snać do rozpoczęcia budow y.

K ościo l już b y ł zam knięty ; ted y  
C horąży m usiał dokoła obchodzić, aż zna­
lazł boczne w ejście o tw arte , k ęd y  by ło  
odźw iernego  m ieszkanie, ubożuchne, całe 
obrazam i św iętych  zaw ieszone.

— D arujcie , że może nie w czas 
przychodzę — rzek ł do odźw iernego , k tó ­
ry  w net ku  niem u pospieszył, — ale p rz y ­
jezdny  jestem , p rag n ą łb y m  zaś wiedzieć, 
żali z ojcem P o lik a rp e m , k tó ry  tu p rzy  
kościele 0 0 . D om inikanów  m ieszkać ma, 
w idzieć się i m ówić m ożna.

— O jciec P o lik a rp , — odrzek ł o- 
dżw ierny — w kościele  je s t i m odlitw y 
sw e odpraw uje, ale jeśli w ola, to  racz­

cie w aszm ość przez za k ry s ty ę  do k o ­
ścio ła  w ejść i zaczekać.

C horąży podziękow aw szy, d e k la ro ­
w ał się, że chę tn ie  czekać będzie, za­
czerń odźw ierny  w prow adził go do św ią­
ty n i obszernej i p ięknej, k tó re j g łów na 
naw a ja śn ia ła  w tym  m om encie od p ro ­
m ieni s ło n ecz n y ch , w padających  przez 
w ielk ie okna i odb ijających  się jask raw o 
od złocistych o łtarzy .

T am  p an  D ziem bow ski p rz y k lą k ł­
szy, naprzód  - m odlił się pobożnie, a p o ­
tem  og lądał się za ow ym  m nichem , k tó ­
rego  szukał. N ie w idział go zrazu  n i­
gdzie, aż dopiero  po c h w ili , w jednej z 
naw  bocznych  , n iknącej w m roku, do ­
s trzeg ł p o s tać  w ysoką, chudą, k lęczącą 
p rzed  w ielkim  krzyżem  Zbaw iciela, w oł- 
teirzu um ieszczonym .

Zbliżył się ted y  i patrzał.... M nich 
klęczał z oczam i w zniesionem i ku  niebu. 
Oczy te  b y ły  g łęb o k o  zapadłe, bez b la ­
sku, jak b y  m g łą  pow leczone; tw arz chu ­
da , z ostro  w ystępującem i policzkam i, 
u sta  blade, k tó re  te raz  w uniesieniu m o­
dlitw y w pół o tw arte  b y ły . M nich m odlił 
się snać duchem  , m yślą, bo  usta  te  nie 
poruszały  się cale, jen o  czasem  p ierś  p o d ­
nosiło  w estchn ien ie . R ę c e  d ług ie, k sz ta łt­
ne bardzo, ale także ta k  chude, że w szy st­
kie kości na  n ich policzyć by ło  można, 
złożone b y ły  w krzyż na p iersiach .

I  tak  m odlił się ów m nich nieporu- 
szenie, że zdaw ał się m artw ym  posągiem , 
a ta k  g łęb o k o  w swej m edytacy i za to ­
nął, iż jak k o lw iek  Chorąży tuż obok  s ta ­
nął i z b o k u  nań patrzał, on ani k ro k ó w  
jeg o  nie słyszał, ani obecności nie sp o ­
strzeg ł.

Z g łęb o k iem  w zruszeniem  p rz y g lą ­
dał się p an  D ziem bow ski p o s tac i teg o  
m nicha, pochy lonej nieco naprzód , jak b y  
idąc za p o ry w em  duszy z ziem i u lecieć 
chciała ; w p a try w ał się w nieruchom ą, 
ja k b y  m artw ą  tw arz jeg o  i oczy p rz y g a ­
słe, k tó re  zdaw ały  się tonąć w niew i­
dzialnych ludzkiem u spojrzeniu  św ia­
tach....

N areszcie, po długiej chwili, m nich 
ów  p o ru szy ł się, g łow ę schylił, b ił się 
w p iersi, jeszcze m om ent się m odlił i p o ­
w stał.

C h o rą ż y  s ię  z b liż y ł .
— L au d e tu r Je su s  C h ris tu s! — p o ­

zdrow ił z cicha.
-—In saecula....— o d rzek ł mnich, ale

snać nie chcąc w kościele  w szczynać ro z­
m owy, dorzucił sp iesznie:

— D o za k ry s ty i proszę....
W eszli ted y  do zakrysty i, a tam  do­

p iero  m nich podn iósł g ło w ę i spo jrzał 
b y s tro  n a  p rzybysza. S nać jed n ak  poznać 
go n ie  m ógł, bo w spojrzeniu  jeg o  w y ­
raziło  się py tan ie .

— O jciec P o lik a rp  n ie  poznaje mnie, 
jak  w i d z ę ? — rzek ł C horąży i po chwili, 
g d y  m nich wciąż p a trz a ł nie odpow iada­
jąc, d o rz u c ił:

— D ziem bow ski M aciej....
— D z ie m b o w sk i!— zaw ołał m nich, 

— C horąży!... B y ć  że to  może?...
I  ob ie ręce  w y c iąg n ą ł do C horąże­

go, k tó ry  rzucił się ku  nim, całując.
— T ak.... tak.... — m ów ił xiądz, za­

trzym ując dłoń D ziem bow skiego  i p a trząc  
nań bacznie, — te  sam e rysy , te  same.... 
zm ienione jeno , postarzałe , zm izerowane.... 
Mój Boże, ty le  la t to  już l ty le  lat....



„Minister skarbu p. Dunajewski w o-
bec faktu, źe z końcem bieżącego miesiąca 
upływa prowizoryum budżetowe, a budżet n a­
wet w komisyi jeszcze nie jest załatwiony, 
wniósł już projekt ustawy o przedłużeniu 
prowizoryum budżetowego do końca maja. 
Niema w tern nic niezwykłego, owszem nie­
zwykłe byłoby w Austryi uchwalenie bu­
dżetu już podczas pierwszego prowizoryum. 
Ale niespodziankę sprawił p Dunajewski 
parlamentowi, wnosząc zarazem projekt u- 
stawy, wedle której cały niedobór, jaki po 
uchwaleniu budżetu okaże się z porównania 
ogólnej sumy preliminowanych dochodów z 
ogólną sumą preliminowanych wydatków, 
ma być pokryty z zasobów kasowych, a 
więc bez zaciągania nowych długów. P re li­
minowanego niedoboru tegorocznego będzie 
około 22 milionów. Pan Dunajewski nieraz 
już pokrywał części niedoborów zasobami 
kasowemi, całkowite atoli zwolnienie się od 
apelu do kredytu publicznego zachodzi po 
raz pierwszy; a ponieważ dzieje się to w 
czasie niepewności, w czasie gdzie zasoby 
kasowe mogą być bardzo potrzebne na n a ­
głe wydatki, przeto można ztąd wnosić, iż 
od końca marca roku zeszłego, w którym 
to czasie zasoby te wynosiły 145l/2 milio­
na, bardzo znacznie się wzmogły. “

Z tym sądem wiedeńskiego korespon­
denta dziennika warszawskiego zu.pełnie zga­
dzają się uwagi generalnego sprawozdania 
komisyi budżetowej, które mówią : C. k. Rząd 
niewątpliwie nie byłby wniósł projektu o 
pokryciu niedoboru zasobami kasowemi, 
gdyby nie był najzupełniej przekonany, że 
wskutek ubytku tak znacznej sumy zasoby 
gotówki nie zejdą niżej miary, w jakiej ich 
koniecznie potrzeba na opędzenie wszystkich 
wydatków administracyjnych przy uwzględ­
nieniu ewentualnego zastoju we wpływaniu 
dochodów. W tem przypuszczeniu taki sposób 
pokrycia niedoboru zasługuje tem więcej na 
aprobatę, ile że chwiejna w najświeższej 
przeszłości sytuacya polityczna niepomyśl­
nie wpłynęła na rozwój kursu renty. Za­
soby kasowe, które aż do r. 1879 nie do­
chodziły 100 milionów, albo o bardzo n ie­
wiele sumę tę przenosiły, odtąd, jak  wyka­
zują zamknięcia rachunków, prawie usta­
wicznie się wzmagają, a w końcu roku fi­
nansowego 1886, t. j. w końcu marca r. 
1887, wynosiły więcej niż 145 milionów. 
Nadzwyczajne wpływy dochodów mają prze­
ciwstawienie swe w wydatkach nadzwyczaj­
nych, mianowicie dopłaty do preliminowa­
nych wspólnych wydatków Monarchii, wy­
nikających z ostatecznych rozrachunków 
obopólnych , pokryte zostały z zasobów ka­
sowych. Źe administracya finansowa może 
obecnie zupełnie pokryć znaczny niedobór 
ogólny temiż zasobami, to z zadowoleniem 
tylko powitać trzeba.

Sprawozdanie generalne czyni nadto 
uwagi o mnożących się dochodach skarbo­
wych z jednej, a mnożących się także wy­
datkach z drugiej strony. Ustawiczne pod­
noszenie się dochodów — mówi komisya bu­
dżetowa— które wyraża się w pomnożonych 
dochodach z podatków bezpośrednich, z mo­
nopolu na tytoń, ze stemplów i należytości 
skarbowych, z podatku od nafty, z podatku 
spożywczego od piwa i m ięsa , tudzież z

ruchu skarbowych dróg żelaznych, acz pod­
wyżka w większej części tych pozycyj zwol­
na tylko postępuje, mogłoby nas nawet w te­
dy jeszcze zadowolić, gdy uwzględnimy 
przepisy ustaw, decydujące o podwyżce n ie ­
jednego z tych pudatków. Ale zadowolenie 
to nie może nabrać całkowitego wyrazu, 
gdy się zważy, że znaczną część czystego 
zysku skarbowego z wymienionych co do­
piero gałęzi administracyi pochłania wzma­
gający się ustawicznie dług publiczny. Gdy 
bowiem najzupełniej pominiemy dług kole­
jowy (powstały z przejęcia wielu prywatnych 
dróg żelaznych na skarb) wykazuje p re li­
minarz na r. 1888 w porównaniu z preli­
minarzem zeszłorocznym podwyżkę procen­
tów od powszechnego długu publicznego o 
171.336 zł., a procentów od długu sp ec ja l­
nie austryackiego o 2,747.557 złr., razem 
przeto o 2,918 893 zł. Co prawda — mówi 
komisya — złożyły się na to całkiem nie­
zwykłe okoliczności: kredyty na zbrojne 
pogotowie armii, obrony krajowej i pospo­
litego ruszenia, które w r. z. stały się przy­
czyną zapotrzebowania kredytu publicznego 
w wysokim stopniu. Ale i takie, niestety 
peryodycznie powtarzające się apele do k re­
dytu publicznego muszą wchodzić w rachu­
by gdy się ocenia sytuacyę gospodarstwa 
państwowego, albowiem pozostawiają one 
po sobie trwałe obciążenie skarbu procen­
tami.

Co się tyczy wydatków, sprawozdanie 
generalne wspomina tylko podwyższoną o 
9,473.070 zł. kwotę austryacką na wspólne 
wydatki Monarchii i m ów i: Jak  wiadomo, 
podwyżka ta pochodzi z ulepszonego uzbro­
jenia armii, na który to cel pomieszczono 
w budżecie Monarchii 31/* miliona na rok 
1887 i 15 Va miliona na rok bieżący. Ponie­
waż cały koszt nowego uzbrojenia jes t o 
wi fie większy, przeto przewidzieć można, że 
i budżet roku 1889 obciążony będzie zna­
czną z tegoż tytułu kwotą. Ale nawet, gdy 
pominiemy ten wydatek całkiem nadzwy- 
czajny, zawsze jeszcze pozostaje austryacką 
kwota na wydatki wspólne na wysokości 
90 do 91 milionów, podczas gdy przed dzie­
sięcioma laty, w r. 1878, wynosiła tylko zł. 
76,753.146.

Przywrócenie zaś równowagi w bu­
dżecie zawisło nietylko od przysporzenia skar­
bowi dochodów w stosunku powiększonych 
wydatków, o czem stanowi rząd austryaeki 
wraz z parlamentem austryackim, lecz za­
wisło także od ustalenia wydatków wspól­
nych w pewnych granicach. Jak nie ulega 
wątpliwości, że wraz z korporacyam i rep re­
zentacyjnemu ludy Austryi także zawsze bę­
dą gotowe ponieść ofiary niezbędne dla by­
tu i potęgi państwa, tak niemniej podtrzy­
manie sił ekonomicznych nakazuje s ta ­
rać się wszelkiemi sposobami o położenie 
kresu dalszemu obciążaniu państwa dłu­
gami.

Sprawozdanie generalne mówi dalej o 
wznowionych w tym także roku w ło ­
nie komisyi budżetowej dyskusyach nad znie­
sieniem loteryi i akcyzy rogatkowej, nad ob­
niżeniem podatku budynkowego, nad wyso­
kością cen soli itp., tudzież nad konieczno­
ścią zreformowania podatków : zarobkowego 
i dochodowego, Ponieważ atoli p, Minister

skarbu, wnosząc preliminarz budżetu, w wy­
wodzie finansowym zapowiedział , że Rząd 
sam myśli zająć się niektóremi z tych pro­
blematów, przeto komisya ogranicza się na 
prostem aprobowaniu intencyj rządowych.

Nakoniec oświadcza kom isya, że nie 
ponawia tym razem wyrazów pragnienia, że­
by budżet mógł zawczasu być uchwalany, 
gdyż niejedno przemawia za tem , iż Rząd 
naprawdę usiłuje uregulować następstwo se- 
syj Rady państwa, Delegacyj i Sejmów kra­
jowych , tak , że okres jesienny pozwoliłby 
Radzie państwa uporać się ze sprawami 
najpilniejszemi.

Sprawozdanie generalne jes t zakończo­
ne ważną rezolucyą : „Uprasza się więc c. k. 
Rząd, aby przedstawił Izbie poselskiej ze­
stawienie dodatków i samoistnych podatków, 
pobieranych przez kraje, powiaty i gminy, 
a to w formia uporządkowanej krajami."

Na ostatniej sesyi, która trwała od 
25 stycznia do 24 b. m. Izba deputowanych 
odbyła 28 posiedzeń, między temi jedno 
zamknięte, na którem traktowano sprawę 
deputowanego Schónerera, i jedno poświę­
cone wyłącznie wypowiedzeniu ubolewania 
z powodu śmierci cesarza Wilhelma. Z prze- 
dłożeń rządewych załatwiono w ciągu sesyi 
zimowej: Projekty ustawy o wyjątkowem 
powoływaniu pod broń rezerw i obrony 
krajowej na siedmiodniowe ćwiczenia, dla 
obznajomienia się z nowemi karabinam i; 
o uwolnieniu od należytości skarbowych 
fundacyj i zapisów, czynionych na cele hu­
manitarne, z okazyi 40-letnich rządów Najj. 
Pana; ustawę o podatku od cukru; traktat 
handlowy i nawigacyjny z dnia 7 grudnia 
1887, zawarty między Austro - Węgrami i 
Włochami; porozumienie z cesarstwem nie- 
mieckiem z dnia 8 grudnia 1887, w spra­
wie przedłużenia traktatu handlowego z d. 
23 maja 1881; deklarację mocarstw in te­
resowanych z dnia 1 grudnia 1886, w spra­
wie telegrafu podmorskiego; projekty ustaw 
o użyczeniu środków państwowych dla ni 
szczenią zarazy pellagra i niesieniu pomocy 
dotkniętym klęską głodową mieszkańcom 
w Gorycyi i Gradysce; projekt zmiany 
ustawy w sprawie nauki religii w publicz­
nych szkołach ludowych i średnich, oraz 
serainaryach nauczycielskich ; projekt usta­
wy o obowiązkowem wypróbowaniu wszel­
kiej broni palnej ; prowizoryum budżetowe 
nu kwiecień i maj roku 1888; przedłożenie
0 sprzedaży dwóch realności, należących 
do c. k. obrony  k ra jo w e j; jji^ed łożen ie  O 
nabyciu gmachu na pomieszczenie czeskiej 
szkoły przemysłowej w Bernie; konweneya 
w sprawie uregulowania granicy z Rumu­
n ią; przedłożenie w sprawie postępowania 
cłowego z próżnem i, używanemi drewnia- 
nemi beczkami od n a fty ; projekt ustawy o 
przedłużeniu traktatu handlowego i nawi­
gacyjnego z H iszpanią; traktat handlowy
1 nawigacyjny z Zanzibarem; sprawozdania 
(14 i 15 z rzędu) komisyi kontroli długu
publicznego.

Zostały wniesione ze strony Rządu, 
jednakże nie załatwione następujące przed­
mioty : Zamknięcie centralne rachunków za 
rok 1887; projekt ustawy o taryfach adwo­

kackich ■ nzebrań . osnnku władz akaatuu.-
0 ustnem n 1 st°warzyszeń studenckich,
nałożytościJ-h ćPOWauia sumaryczneni; 
Postępowań; steinplowych przy ustnem
niu  wórjt; s ^ a r y c z n e m ;  oopodatkowa-
datkow anń’, °  n iektórych  zmianach w oP° 
n 'a  artvln,r - Plw,a •' 0 zapobieganiu fałszo wa­
dzenia ~ h n p W ty w n o ś c i;  o terminie ukon- 
c ze sk o -m Z  ,’. .kolejow ej Tabor-Pisek ‘ 
wstawieni,! nj ko le i transwersalnej i
nych  d o e h n Z °Wej b°zyc*y/' do nadzwyczaj' 
d lu  za rJ  !oor, Prel’mina,rzH Ministra ban
Pr°jekt ustawv  (k°lej Północm) i  ^reSj L  wych. o ochronie marek handlo-

słów 2Z Ż Z  uczyniono ze strony P°~ 
lacyj. 1 osko w i zgłoszono 41 interpe

złożyło Sesyi dwóch deputowanych
um arł mam]a ty ,  a jed en  (Smarzewski)

I  g łos drżący  zaszedł jak b y  łkaniem , 
złam ał się w p iersi.

O baj stali naprzec iw  siebie, nie m ó­
w iąc nic, p a trząc  jeno  na siebie w zajem ­
nie, snać  rozpoznać chcąc i w yczy tać  z 
tw arzy  dzieje m in ionych  lat, p rzeb y ty ch  
kolei....

P ie rw szy  x iądz p rz e rw a ł milczenie.
— Chodź w aszm ość — rzek ł — do 

mojej celi, tam  pom ów im y sw obodnie.
I  szed ł naprzód , d ro g ę  w skazując.
Cela ta, tuż  p rzy  kościele , b y ła  u- 

b o g ą  i nędzną n ad  w yraz. O kienko  m ałe, 
zakratow ane, rzucało  b lad e  św iatło  na 
w nętrze, w szelkich  pozbaw ione ozdób a 
n aw e t sprzętów . W  k ąc ie  nieco słom y, 
narzuconej p ro sty m  w ojłokiem , obok  k rze­
sełko  d rew niane, dzbanek  z w odą i k a ­
w ał ch leba suchego  ; p rzy  o k ien k u  ław k a 
n iew ielka  i sto lik  b ia ły , a na  nim  ro z­
w arte  b rev ia riu m  i k rucy fiks ; na śc ia ­
nach  sczern iałych , w ilgo tnych , żadnego 
obrazka, jed en  ty lko  duży krzyż d rew ­
n ian y  z rozpię tem  ciałem  Z baw iciela a 
pod  nim  m ały  w izerunek  M atk i Bożej. 
Z resztą nic ; w iało tu  p u stk ą , stęchliną, 
jak iem ś n ib y  w ięziennem  pow ietrzem .

, P a n  D ziem bow ski aż się w zd ry g n ął, 
ta k  się tej nędzy p rzeraził; pow iód ł ocza- 

spojrzał na m nicha i jak b y
cym , c a w S k ł f  ° Se"  ° d w zr““ en »  d rz*z

T o  „i7podoV„“a r “ SZkaCie’
X iądz zw rócił się żywo.
— Jeno  zapom nijcie o xięciu  X ie  

cia tu  niem a... je s t m nich po k o rn y  a szczę­
śliw y, że o ziem skich sp raw ach  cale już 
f l ie pam ięta....

-— A leż teg o  zapom nieć nie sp o ­
só b !— p rz e rw a ł D ziem bow ski z u n iesie ­
niem.

— T rzeb a  za p o m n ie ć ! — o d p arł 
m nich z m ocą, ja, już zapom niałem .... i 
naw et dom yśleć się n ie  m ogę f zkąd w y ­
ście  o m nie pow zięli w iadom ość....

— P rzy p ad k iem , — rzek ł C horąży — 
od jed n eg o  z d aw n y ch  lisow skich żo łn ie­
rzy.... Zobaczył w as tu  w W arszaw ie, 
poznał i m nie to  zw iastow ał, że wy, ta ­
k i ry ce rz  dzielny, który....

— R y c e rs tw o  m oje — p rzerw ał x iądz 
żyw o — nie zam arło, jeno  inną ob ra ło  d ro ­
g ę  ; n ie żelazem , a le  słow em  bożem  w o­
juję, nie ze Szw edem  lub  T ata rem , ale z 
tym i naszym i pohańcam i walczę, k tó ry ch  
duch  ciem ności przym naża....

D ziem bow ski s ta ł z pochy loną g ło ­
wą na p ie r s i , n ie s łuchając  słów  m ni­
cha , jen o  w p o n u re j za to p io n y  za ­
dum ie.

— P om nę — rzek ł po chw ili — jak b y  
to  b y ło  w czora, a już la t z g ó rą  trzy d z ie­
ści.... W idzę was, g d y  pod K okenhauzem , 
w śró d  dym u i ku rzaw y  w a lk i, n iesiecie  
zd o b y ty  s z ta n d a r , w ysoko go w znosząc 
i sk ładac ie  u stóp  C h o d k iew iczo w i... To 
znów p ó źn ie j, p o d  S m oleńskiem  i w tej 
straszliw ej p o trzeb ie  p o d  K luszynem .... 
N ad w ieczorem  w sied liśm y na k oń  i c i­
chu teńko  z obozu w yszli, a nie by ło  
w ięcej ja k  pó łtrzec ia  ty s iąca  w ojska k o n ­
nego, p iech o ty  ze dw ieście  i nas, Lisow- 
czyków  tyleż, a działek  p o ln y ch  jeno  
dwa.... Szliśm y przez noc całą, aż oto, 
nad  św itan iem , naszliśm y na obóz n ie ­
przyjacielski.... Ćma niezliczona w ojsk 
m o sk iew sk ich , szw edzkich, n iem ieckich , 
aż s trach  było  spojrzeć!.... ale w szystko 
spało.... P ę d y  nag le , d e rew n ię  nad  ich

obozem  zapaliw szy, rzuciła  się jed n a  ro ta  
w ojska konnego  niebacznie, b ijąc w b ę ­
b n y  i k o tły , w sam  śro d ek  n iep rzy ja ­
c ie la , ja k  w o tch łań  piekielną.... Jezus, 
M a r y a !.... toż to  by ła  rzeź o k ru tn a!.... 
Z erw ała  się ćm a m noga i z k rzykiem  a 
w rzaskiem  otoczyła ich w koło.... Już  
h e tm an  zw ątp ił o n ich  i n aw et ro tę  p. 
K azan o w sk ieg o  M arcina i nas S tra c e ń ­
ców p o w s trz y m a ł, byśm y n ie szli na 
śm ierć  pew ną.... A  oni ja k  w odm ęcie! 
W idzę ja, jak o  p. hetm an, na w zgórku  
stojąc, rę ce  ja k  Jozue ku n iebu  wznosi, 
a k ap łan i z k o n ia  b en ed y k cy ę  dają.... 
„W  im ię P a n n y  N ajśw iętszej!" k rzykn ie  
znagła jak iś  g łos za m ną i z całą ro tą  
naszą p ru jem y  się  już naprzód.... A le  iść 
n ie sp o só b , bo  tru p y , padając, zaw alają 
nam  drogę.... K rzyk , jęk, zam ięszanie, 
ja k  n a  osta tecznym  sądzie.... J a k  p io ru n  
z jasnego  n ieba w padam y z d ru g ie j s tro ­
ny  na n iep rzy jac ie la , do k u lb ak i s c h y ­
leni, że nas i nie w idać.... to  uderzym  z 
siłą, to  znów się cofniem y.... P rz e d  sobą 
L isow sk iego  widzę, a obok  w y.... W o- 
ron iecki..., z naszym  sztandarem  w rę ­
ku, k tó ry  mi jeno  m iga p rzed  oczam i;... 
to  raz ,w idzę obraz M atk i Bożej, to  znów 
A rch an io ła  M ichała... I  ta k  lecim , sch y ­
leni, w sam  ś ro d ek  szeregów . N iep rzy ­
jaciel, w tem  zam ięszaniu  po liczyć nas 
nie m ogąc a sądząc może, iż w ielkie 
nam  p o siłk i n ad b ieg ły , m ięsza się, ła ­
m ie  i do obozu p ierzcha w ro zsy p ce ; a 
my, na g rzb ie tach  ich jadąc, za nim i go-
nim  i ta k  ćm ę ow ą r o z p ę d z i l i ś m y  ry ch ło
i tak  ze zw yciężonych  P a n  B óg  zw y­
cięzcam i nas uczynić raczył....

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z obecnej sytuacyb
Są pewne dane, które p rzeffl^  pod9 

tem, iż pomimo nacisku Rossy*) » -ą rs^  
nie przedsięweźmie w kwesty! 
żadnego dalszego kroku. zuipiU ^ \

O ile się zdaje, przedewszys - ^ xz Z
angielski doradza W. Porcie, aloj raZić j* 
siębrała nowego kroku, 
na rozliczne kłopoty, a  nawet men r  
stwa. Takiemu zapatrywaniu fo-
wyraz w liście z K o n s t a n t y n o p o l a  ^
Corr., gdzie powiedziano, iż W. elIropeJ. 
gnie pozostać po za sferą zatarPn(ie ł e p ­
skiego i zachować zupełną swo „  gSyi 
„Ciągłe zaś napieranie ze strony -0 jo 
są słowa Jistu — mogłoby oS „„uby bx6' 
prowadzić do tego, że Turcya ucz si(
przezwyciężoną potrzebę PrzP |  
bezwarunkowo do ligi pokojowej • ^  pot 

Jak  donoszą do N . fr. Fresse, ̂  d° f  
okazuje obecnie Bułgaryi w s? gję uR 
wyraźny swoją życzliwość 1 
kać wszystkiego, coby mogło i' je.
w Sofii rozdrażnienie lub zaniep ^ xec  ̂

Ostatniemi nawet czasy r 0
uznał urzędownie p. Yulkowica, J ^  tUĴ  
wiadowcę agencyi bułgarskiej • _ j^ iY "  
rze przesyła korespondent wzmi 
dziennika następujące objaśnieni ■

Zeszłego miesiąca Pr0Blł, / ' D ca age, 
ski W. Port? o uznanie dr. Vu]f ^ nak

Of
b j

Oufgarsm . . aiu.
gę, źe W. Porta, jak  to wskazuje
adresowanie depeszy do Stambułów^
rząd bułgarski, i dla tego też ^
logicznem następstwem, gdyby nie o° ; teg0
dłużej swego uznania przedstawień*1 v
rządu. Przy tej sposobności podnń®
dr." Vulkowic nie został ustanowi011) ez f
tem przez ks. Ferdynanda, lecZhZ  w cll ;
Stambułowa. W. Porta, pragnąc cD<’ 0dń, 1
ści zadość uczynić temu życzeniu, 1
się na uznanie p. Yulkowica „za

ski W. Portę o uznanie dr. Ynntu,.-- , u
tem dyplomatycznym, otrzymał
powiedź odmowną. Po wysłańm 0 ujpc1
depeszy w. wezyra do Stambułowa, g  Bfra-
bułgarski ponow ił swą prośbę, C.ZJ111* p -  

• -  r w „  ;ar to wskazuje slZ,ni>je

 # --
agencyi bułgarskiej". .

Berliński korespondent Nowojc .m  
m ja  zd a je  sprawę z d łu ższe j rozm owJ’ po­
m ią ł  z  ambasadorem, hr. Pawłem bz 
wem. N ik t  w Niemczech — rzekł
D I 6  m v  ł y l l  u  _____

między Rossyą a Austryą na póW J°f prr  
kańskim nie zmieni postawy Niemiec- ^  
ciw zaczepce na austryackie terytory j e$t 
stąpiłyby Niemcy z obowiązku. B°s®)try f 
cenną dla Niemiec, ale bez pomocy 
ckiej nie może niemieckie państwo s i | ^ er  
Przyszłość Niemiec je s t najzupełniej 
pieczoną w skutek znakomitej organy ^ xe- 
Ona to stworzyła wzorową armię >0 c° 

-1   Zmiana tronu & 0n&Oua to stworzyła
śliła polityce drogę. Zmiana tronu n*”? 
zmieni. N ikt nie zagraża Rossyi, mu^ 
zachować absolutnie niezawisłą 
jącą politykę, lecz m a też obow 
gotować się na wszelki wypadek.

Z B e rlin a . ^ r
(Staa zdrowia cesarza Fryderyka. — .

kowa. — Z a p rzy s ię że n ie  urz
OScyalny peszteński N etn^ct 

ze  strony, ja k  twierdzi „najzupełnW 
godneju, o obecnym stanie rzeczy 0 

"^^nniar-A  doniesienie, które-* -lript

ze
■i

nie 
rzamy

suy u j ,  j . . .nej", o obecnym stanie rzecuj fl
następujące doniesienie, które

z obowiązku dziennikarskiego'■ 
Stan zdrowia cesarz a

F ryderff*

■ osób,' " I0 ,„n

a fe tan. zo.ro w ia> v>v,.__
wiera na  tę niewielką liczbę osób, 

sposobność stykania się
. u  niflsłjchanie przykre ^  •- m m . , j f(

cr „uobność stykania się 
monarchą, niesłychanie przykre _

■ te, naturaln ie , dzielą się te 
niem jedynie w zaufanem kółku, .̂ ^0 
rzadko kiedy dochodzi jakieś ® 
wiadomości publicznej. W edług wi . 
której udzielano sobie właśnie 
z takich kółek, stan zdrowia ee— latłzy ż y eiela „7] ce‘

ja  s 
z mc 
osoby 
niem

której 
z ta L 
chwila



«to nie ° ^ sne . i  złowróżbne, krok bardzo niedorzeczny, albowiem je-
tejrzy Przypuszc ^  poinformowani ei, żeli spokój domowy każdego obywatela ru - 
stLr°zdzieraiaem Zaya rychłe zakończenie i  mnńskiego jest zabezpieczony konstytucyą,!

’6

Cza z żvnL‘vC3 ' • se?ce walki, jaką cesarz
_ . „ nawet . . . .  , ., ,,

jj‘ “lS zachowaV̂n]aĵ OS*;rOZ110̂ cl3 ’ j aka slara" \ Nazajutrz jednak, jak już nam doniosd

K R O F I K A

i wił j ““-‘i '-**«** • to spokój domowy króla tern więcej musi
C1 z Pewna ^ 7 - nawet przyjmować j być ochroniony przed zuchwałym napadem .'

Wsz* raz*e p o « 8r ^  W kazdJ ra Je“ | telegram wczorajszy, opozycya demonstra- 
Jstkig spreł -a^e niew%tpliwym fakt, że j cyo swe uliczne powtórzyła. Na czele ga- 

]j(.^sPós°bjone 777i P°łrtyki niemieckiej ’ wiedzi chciała szturmem dostać się do Izby,^orU "'^'One m „„
% k a ^ rótknn jw ° ewent,IBlnej zmiany, 
facK ^ ^ d z y n a^ a  nastąpić może : po- H ow flz l Ẑ arodowa powi7aa koilie’zJ ieaować

odbyłanie ,■ {. ^ ta tn ie  L  zw!^zkowa
9 u ?kiera »iP „ P zed świętami posiedze 

NnPOn<?w.n’e w Berlinie dnia 
PUbIu eS° ci,h,‘JWaznieJSzym przedmiotem 
ka w Qie o nau ses.yi wiosennej będzie 
ey JPadek stn>.3a • zP 'eczeniu robotników 
n w r kół SC1 i nieudolności do pra-
Pract’ lż Projek7lazkoweJ dochodzi wiado 
H ć L W dQie nied7i!i 7  0 ograniczeniu 
zWk3 Uzyskania 01  ? e nie wiele ma wl~ 

^ wych. aProbaty ze strony rządów
ẑ ra« sPrawiP „
prns„a Nat 2 t Przysi§żenia urzędników

, , M « .  ?* «»wo
muszą złożyć 

Przysięgę , albowiem^  Przv«n"“ , aj8u - ,’» imie u ^  przytoczonem je s t wy-
2 S % L f r0 la« na wierność któremu
c6s7k teb nifiprzys3 ga’ natomiast wy;
trzpV 3 a ,  ktA.„Zacllodzi Przy urzędnikach

ślu-
-ja Cr ~j_ z tego powodu nie 

aaia. ZQiianie konu ponawiać

0  at ^ l a  w  B u k a r e s z c i e .

S r » »  Bukareszcie, które 
Łi3 Poda7  dePesze> otrzT
otin Piećrił • następujące szczegóły:
sW ^yjhe członków stronnictwo
hi«t al Ulic? 37 W wywołało przedwczoraj 
PtzpW° Przpo i" *ztde stara się to stron­
tu 0bur2a7Zkadzać regularnym pracom 
hlic. ebia iu^ oe wystąpienia a przez zgro-
tzk;ltefj ' usiłui ’3 jJ których wciąga gawiedź 

stoliCvP . burzaó sP°kojnych mie-
J 1 Wvwnlvwfl^ n iannrtf.arlolzpot'7  dobr7ftlViJ 1 .wywoływać nieporządek. 

zaftiZllego ot zacniar tych ludzi: osłabienie 
Rts7^° wid7nowiska R um unii, był jednak

ttley d z f e nym; to też popierana z za- 
nie znalazła nigdzie 

i°sWił Wvvai1 kupiecki w Bukareszcie po- 
któr w' e d z e wybitną manifestacyę ce- 

dema& 1 że ezynność opozycyi, w 
gim ł fî trako?.g d̂eva ściska się po brater- 
Uajvvvw? Podoh6rwakyst% Lascarem Catar- 
dziło o! Uiejszv0\ się krajowi. Kilka tysięcy 
tym w nioi) -°bywateli stolicy zgroma-
dzp i k‘osta,'-  Zu'’" - -  — i:' “na meeting, na któ- 
-».■ Ść ho> m° potępić anarchistyczną 

łek 3 yraz Zanf. -Wej opozycyi, i Bratianowi 
eczór m ;\Uia ludności. W poniedzia- 

kiet u°d*:}yć (j . si? w sali teatru narodo-

?P°:
b, abkf

Ua cżeś^ ftg a

:V;.7Jne n o g a b i n

manifestacya t. j. ban- 
rów z okazyi załatwio- 

-auk; r»«« poof1 gubinetowego. Stronnictwo 
^grnt^ Pro p ow iło  przeszkodzić temu
'vied7kadziła 7 - kim skandalem ulicznym. 
levpsv4 ulicznej opozycya mnóstwo ga- 

• ^©Pul 1 udał a sl? przed pałac kró- 
tię ttzHi 2 0s °7 ani przewodzący tłumowd 
krój ? azj i  r7 a ńo pałacu "i wypisywali 
Scy J^ en a . pCzbicy proklamacyi Rumunii 
dał . bałacy ° ^P lsaniu się zostali wszy­
tej gawr- 'jltrakonsewatysta Catargi,
^żep* °bstrle do rozpoczęcia hałaśli-
0kr7x,7  R ratio t73’ wznoszenia okrzyków

■alnemu i 
Deputowani

On ■"low ât*aU 
’ 7 ( 'yjm :  7 eść

ykdw rio ttQ°wi i rządowi liberalnemu i
opozycyi.

tyi Ti Pv°7 ? li\ai |  3.acy się w pałacu królew-
Wni; . króla . . asbwi fi ciio an ni wnn_

H m 
Pi

ktfin*3 s7  Catargiemu, że nie po

Won", ^ó la  ep P asuwie domagać się audyen- 
W a j du etu. objawienia mu rzekomej 
zWnl; P°WiPfi07ej  gawiedzi ulicznej. Król

Sig r, Ẑ 6Ć r ’.OlaT.rT.;̂ .v... »»1" ""
?>e,

er, 7rr, rr  ^acargiemu, ze nie po- 
adintUsi<̂ do udzielenia audyencyi. 

btcn°i  ̂ resztPailL Rarozzi prosił zaś Catar- 
dać ■ ■*eWsk- 0 ecilycb do opuszczenia pa-
jarów1'6 wW i p g3  Sdyż królestwo mają u- 
sń °dpowif3  • 0 st0 1̂1- Reprezentant bo- 
ipL^tzy t6 dział jednak na to, iż upiera

°bec^  . a inni członkowie
°iu tr3 ZyWającerr,.pałacu' oświadczyli z hako:,3  Wzyw 

Bnerał_
bie ^  airr! ^  I1ie ustąpi
p0zoS& eraławi®ma ich grzecznie do spo-

a z pałacu
c . -ru i przez noc foA-

zost&nie udzielona im  a . >oP p rzed p a " 
zas tego oczyścili żandarm i.?1, n ^ ta s ^ c y  
aeevn z gawiedzi, a  wreszcie ^awsty- 

7 zywódcy w **>'" oddaliń ^

Babkiet
Pałacu

!z^  nast:r°ju. od7 ł  się

dli
M iH n . ob».

^ j  oaDyi się w uroczy- 
erWszy toast wzniesiono na

a gdy jej wstępu wzbroniono, wyciągnęło 
kilku deputowanych rewolwery; zabito o- 
dźwiernego i raniono straż.

ie„rla-no> h tó 3 Sty a’ ,drug ' ?a cześć Ja-
’ d l i  «  dług '"lOry w odpowie^41’ ytuTnu- 

ie podniósł z doby zed  %ve- 
-,juvj\ązek bronienia ich J v;aeiółmi- 

yUytrznymi i  zewnętrznymi mep1 3 e7,yden- 
.plej wzniesiono toast na czesc . V uanp;iei 

senatu i  Izby, Głńki i  U eC1’
^kończono. . po-

Miasto uspokoiło się  1 ? a ń c z y n ^ '  -iftRR^szecńne przekonanie, t e  opozycdb _ , .a k
.G aw teta Iiw o w iik ft"  *

Z Watykanu.
(Misya inonsignora Gaiimbi rtiego w Berlinie. — Sto­
sunki m ędzy Stolicy ś v. i Iiuns;^. — Najnowsza 

nota kardy.i#» Rampolli).
Do Pol. (Jor. donoszą z Rzymu, iż na­

desłane przez monsignora Galimbertiego re- 
lacye o przyjęciu, jakiego doznał w Berli­
nie sprawiły w kołach watykańskich jak naj­
wyższe zadowolenie.

Że właśnie tego prałata wyznaczono 
dla złożenia nowemu cesarzowi niemiec­
kiemu kondolencyi z powodu śmierci jego 
ojca, a zarazem życzeń z okazyi zmiany tro­
nu, tłóraaczy się tem, że monsignor Galim- 
berti już roku zeszłego miał sposobność 
spotkania się z obecnym cesarzem niemiec­
kim i jego małżonką, oraz z ks. kanclerzem, 
a przeto stał się w Berlinie persona grata, 
co zresztą znalazło wyraz w nadaniu mu 
podówczas wielkiego orderu. Wzmiankowa­
ne koła wyrażają silne przekonanie, że naj­
nowsza misya dyplomaty papieskiego przy­
czyni się bardzo do skonsolidowania i wzmo­
cnienia przyjaznych i pełnych zaufania sto­
sunków między Stolicą św. i niemieckim 
rządem a tem samem do spotęgowania rę­
kojmi pokoju kościelnego w Prusiech

Wedle listu z Rzymu do Corr de VEst, 
w kołach dobrze zwykle poinformowanych 
sądzą, że p. Buteniew ma reprezentować 
Rossyę przy Stolicy św. Natomiast nie ma i 
nie będzie mowy o wysłaniu nuncyusza apo­
stolskiego do Petersburga Obecność nuncyu­
sza w stolicy cesarstwa obudziłaby z je ­
dnej strony niezadowolenie w Rossyi, z dru­
giej zaś Watykan nie mógłby pozbyć się 
obawy, iż doplomata papieski nie będzie 
mógł używać w stosunkach z episkopatem 
pełnej i całkowitej swobody. Te same u- 
wagi przeszkadzały przed 20-stu laty Piu 
sowi IX wysłać msgra Verardi jako nun­
cyusza na dwór petersburski.

Nota papieska o niedawnych uroczy­
stościach w Rzymie na cześć Brunona Gior- 
dano, którą, jak wiadomo wystosował kar­
dynał Rampolla do nuneyuszów, ma być o- 
gloszona w najbliższym czasie. Nota ta, jak 
donoszą dzienniki, została zredagowaną w 
tonie silnym i energicznym a zaznacza prze- 
dewszystkiem krytyczną sytuacyę Stolicy 
św. w Rzymie. W końcu zarzuca ona rzą­
dowi włoskiemu, iż w sposób ofieyalny po­
piera arspiracye różnych sekt, których o- 
strze skierowanem jest nie tylko przeciw 
władzy świeckiej, lecz Stolicy apostolskiej 
i hierarchii katolickiej.

Sułtan Zanzibaru.
Według depeszy biura Reutera ,  zmarł 

dnia 26 b. m. sułtan Zanzibaru , Bargasz 
ben Said. Siedranastoletnie panowanie tego 
sułtana odznaczyło się tem, że Bargasz pra­
gnął kraj swój zetknąć z cywilizacyą i za­
wiązał stosunki z Europą. Bargasz był trze­
cim z rzędu panującym z arabskiej dyna- 
styi lmamu zM uskatu, która od roku 1840, 
opanowawszy wybrzeża Zanzibaru i tejże 
nazwy wyspę, przyszła do znaczenia i roz­
głosu. Bargasz ben Said objął panowanie 
po bracie swoim w r. 1870 w jesieni. Był on je ­
dnym z najgorliwszych krzewicieli myśli o- 
twarcia wschodniej Alryki dla podróżników eu­
ropejskich. Jakoż niezmierny wpływ swój, 
sięgający aż w głąb Afryki zużytkował w tym 
celu, ażeby użyczać jak największego popar- 
bia wyprawom naukowym i handlowym. 
Imię jego obiło się także niedawno o mury 
Izby deputowanych przedlitawskiej Rady pań­
stwa, a to z powodu zawarcia traktatu han­
dlowego i żeglarskiego z Zanzibarem w ro­
ku ubiegłym, który to traktat został przed 
tygodniem w Radzie państwa zatwierdzo 
nym. Niekiedy polityczna niekonsekwen- 
cya sułtana wywoływała zatargi, jak przed 
kilku laty. Spór graniczny o posiadłości 
portugalskie został szybko załatwiony ; — 
groźniejsze jednak mogły być następstwa, 
gdy sułtan w roku 1885. zaprotestował 
przeciw proklamacyi niemieckiego protek­
toratu. Przyszło w ówczas do demonstra- 
cyi lloty I w końcu uznał sułtan pretensye 
niemieckie. W wielu dziełach o podróżach 
do Afryki, znajduje się wzmianka o wpły­
wie sułtana, który się rozciągał po za g ra­
nice jego państwa. Sułtan Bargasz ben Said 
odbył w swoim czasie podróż po Europie, 
przyczem zwiedził Paryż, Londyn i zatrzy­
mał się w Wiedniu.

Lwów, 20 marca.

— PP. N sim iestn ikuw stw o przyjmo­
wać będą na „Święcone11 w  ̂ pierwszy dzień 
Świąt, t. j. w niedzielę o godzinie l 1/,.

(m) Piękny obrzęd umywania nóg 
dwunastu ubogim starcom, symbol pokory chrze- 
ściańskiej, odbył się dzisiaj w kościele ar chi ka­
tedralnym. Wzniosłej ceremonii dokonał J. &■ 
Najprzew. arcybiskup ks. Morawski, w asysten- 
cyi najprzew. biskupa ks. Puzyny i członkow 
kapituły. Przedtem dokonał najprzew. arcypa- 
sterz święcenia Olejów świętych.

— Hr. K arolina z kr. Tarnówskleili
z D zikow a T arn o w sk a , małżonka b. posła 
na Sejm i do Rady państwa, hr. Jana Tarnow­
skiego z Chorzelowa, zakończyła we wtorek w 
południe życie, przedwcześnie dla ubóstwiającej! 
ją rodziny 'i  dla społeczeństwa. Wzniosłość cha­
rakteru, prostota i serdeczność w obejściu, do­
broć serca gotowa do poświe.cenią się dla bliź­
nich, jednały jej powszechną, bezwyjątkową mi­
łość wszystkich, bliższych i dalszych^ którzy 
kiedykolwiek mieli sposobność ją poznać, Z dzie- 
dzicznemi przymiotami swego rodu, tak pięknie 
w historyi naszej zapisanemi, łączyła w sobie 
ś p. Karolina wszelkie osobiste zalety, stano­
wiące, ideał Pełki, chrześeianki, matki rodziny 
i kochającej i kochanej żony. Dla trzech braci, 
z których najmłodszy młodzieńcem legł na polu 
boju a dwaj starsi stoją na wyłomie w służbie 
ojczyzny, ś. p. Karolina była czemś więcej niz 
siostra, bo po wczesnej stracie matki, Gabryeli 
z Małachowskich, macierzyńskie niemal rodzeń­
stwu niosła uczucia. To też dom ten, co jes 
zbiorem cnót rodzinnych i narodowych, ciężką 
dziś okryty żałobą, a ogólnym otoczony udzia­
łem w głębokim żalu całego społeczeństwa. 
Pogrzeb odbędzie się w Chorzelowie dziś, we 
czwartek, z powodu nabożeństw wielkotygodnio­
wych o godzinie 10 zrana.

Jak donosi CgaS, z którego czerpiemy 
powyższe szczegóły, JE. p. Marszałek krajowy 
hr. Jan Tarnowski wyjechał do Chorzelowa na 
pogrzeb swej siostry.

  ^  te a tru .  Od dzisiaj aż do niedzieli
wielkanocnej teatr zamknięty. Jako pierwszą no­
wość po świętach, dyrekcja teatru zamierza 
wystawne jednoaktówkę świeżo napisaną przez 
pp. A. Abrahanowicza i 'L. Przybylskiego p. t.

Propinacja11. Następnie ujrzymy „Myszkę 
Paillerona i „Wesele Pospolitaka1' pp. Ohivot i 
Duru. Z operetek przygotowują się : wznowione 
„Życie paryskie11, „Błazen11 (der Hofnarr) i 
„Milcado11.

— r/j To w. m uzycznego „Harmonii11.
Na odbytem w dniu 27 b. m. posiedzeniu wy­
działu Tow. „Harmonii11 przyjęto rezygnację 
dotychczasowego prezesa, p. Karola Kiselki, któ­
ry skutkiem rozlicznych zajęć zinnszony był tę 
godność złożyć; oświadczył jednak, że pozosta­
jąc nadal w wydziale, nie przestanie radą i 
czynem wspierać towarzystwa. Prezesem wybra­
no dr. Gustawa Roszkowskiego ; zastępcą p. 
Ludwika Marka, dyrektorem artystycznym p. 
Jana Galla, skarbnikiem p. A. Mussila, a se­
kretarzem p. Wołoszyńskiego. Dyrekcję admi­
nistracyjną objął p. Karol Sklepińsk!, a prowa­
dzenie ksiąg p. J- Jaworski. Nadto _ uchwalił 
wydział, aby w drugiej połowie kwietnia ka­
pela grała dwa razy publicznie; mianowicie w 
dniu 21 przed prezydentem miasta, zaś w dniu 
“28 przed kasynem miejskiem.

— Zwyczajne walne zgromadzenie
Towarzystwa gimnastycznego _ „Sokół“ we Lwo­
wie odbędzie się dnia 16 kwietnia b. r„ o go­
dzinie 7 wieczorem, w gmachu Towarzystwa. 
Porządek dzienny: 1) Odczytanie protokołu z
ostatniego zwyczajnego walnego zgromadzenia 
2J Sprawozdanie z czynności Wydziału za rok 
1887/88 3) Sprawozdanie kasowe za ten sam
czas 4) Upoważnienie Wydziału do zaciągnię­
cia pożyczki hipotecznej dodatkowej w galicyj. 
kasie oszczędności, tudzież zmiany czasokresu 
zaciągniętej pożyczki na czasokres 10-letm._ b) 
Zmiana statutu. 6) Wybór Wydziału i komisji 
rewizyjnej. 7) Wnioski członków. Ze względu 
na to że na porządku dziennym znajdąjo się 
wniosek zmiany statutu, wymagający do wa­
żności uchwał dwu piątych ogolnej liczby człon­
ków, przeto Wydział uprasza o najliczniejszy 
udział.

— Stan powietrza. Barometr stoi 
w mierze. , .

Prognoza na dobę. następującą od godziny 
12 w południe, dnia 29 b. m.. według spostrze­
żeń staeyi Szkoły politechnicznej: Wiatr wscho- 
dnio-zachodni (SE), średnia temperatura doby 
Około 12°C. niebo przeważnie zamgloue powie- 
trze więcej niż miernie wilgotne i do mg' y 
skłonne, opad co najwięcej wcale nieznaczny.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
4-15-7''C., najuiższa temperatura była dziś nad 
ranem i wynosiła -j-8 '6°C; najwyższa była 
4-20"C. ., , . . _

Stan barometru był dzis o godzinie 9 ra­
n o  zredukowany na poziom morza .52 mm.

=  N ieszczęśliwy wypadek. Jan Woj­
narowie*, młody czeladnik ślusarski, spadł one-

gdaj przy zakładaniu żelaznych poręczy gan­
ków w nowo budującej się kamienicy pod 1. 32 
przy ulicy Każmirzowskiej z wysokości pierw­
szego piętra, na bruk podwórza, i potłukł się 
tak mocno, że odwieziony przez swego chlebo­
dawcę, Mendla Bierera do głównego szpitala, 
zmarł tamże nazajutrz. Przeciw Biererowi wdro­
żono śledztwo, ponieważ zaniechał wymaganych 
przy takich robotach środków ostrożności.

=  Zapiski policyjne. Z g u b i o n o  
lub zapomniano w dorożce czarny wachlarz 
złoty kolczyk i piankową cygarniczkę w fute- 
raliku, — Z n a l e z i o n o :  zastawniczą kartkę 
banku ormiańskiego na imię Taratuły, " na trzy 
sznurki korali, za 30 zł. zastawione; obróżkę 
z psa z marką nr. 105 ; szyld z napisem „pie­
czywo Towarzystwa spożywczego11.

R u ch  te leg ra ficz n y . Na liniach ga­
licyjskich. w przeciągu miesiąca lutego 1888 
raku. nadano depesz, a mianowicie: rządowych 
bezpłatnych 11, w służbie telegrafu 1475, zapła­
conych rządowych i prywatnych 50.0G . Nade­
szło depesz, mianowicie : rządowych bezpłatnych 
14, w służbie telegrafu i kursa giełdy wiedeń­
skiej 6.135, zapłaconych rządowych i prywa­
tnych 53.299. Przetelegrafowano 141.966” de­
pesz. Przeszło zatem przez linie galicyjskie de­
pesz 252 981. Za nadane depesze wpłynęło do 
kas 29.625 zł.

— Nowo otworzony'posterunek c. 
k. żandarm eryi w Grobli, pow. bocheńskie­
go, o sile jednego sierżanta i trzech żandar­
mów, z dniem 20 b. m. rozpoczął swoją ezyn­
ność.

— Stan zdrowia prof. W róblew­
skiego polepszył się cokolwiek. Chorego prze­
wieziono do lecznicy dr. Gwiazdomorskiego, 
gdzie doznaje wszelkiej możebnej opieki.

Powodzie. Na Węgrzech miasto To­
kaj coiaz bardziej zagrożone. Jeżeli dalsze wa­
ły zostaną przerwane, natenczas pięć komita­
tów ulegnie spustoszeniu. W Szegedynie zacho­
dzi obawa ponowienia się katastrofy.

W Poznaniu trzysta osób musiało opu­
ścić mieszkania z powodu wylewu Warty.

O powodzi w Poznaniu donoszą ostatnie 
dzienniki tamtejsze: Woda przy moście Chwa- 
ljszewskim wynosiła w poniedziałek wieczorem 
5 metrów 15 centimetrów; we wtorek przed 
południem 5 metrów 50 centimetrów. Cała do­
lina Warty z północnej i południowej strony 
Poznania zalana głęboko. Woda za brama wil- 
decką zalewa całą dolną Wildę ; wszystkie do­
my dolnej Wildy stoją w wodzie, a tem samem 
leżące nad łąkami wszystkie ogrody. Za bramą 
dębińską woda dosięga już bramy zewnętrznej; 
most zwodzony tej bramy każdej chwili będzie 
pod wodą. W mieście samem wszystkie niżej 
położone dzielnice są pod wodą. TT wodzie sto­
ją : kościół pokarmelicki Bożego Ciała i cała 
okolica, a więc ulica Łąkowa, Strzelecka aż 
prawie po Zielony Ogród, cały plac Bernardyń­
ski, droga do bramy dębińskicj, kościół Ber­
nardyński i jego tylne otoczenie oraz ulica Bram­
kowa. Wielkie .Garbary zalane wodą aż do ho­
telu pod Czarnym Orłem. We wszystkich skle­
pach tej ulicy woda stoi głęboko, mianowicie 
po stronie wschodniej. Zalaną jest ulica Wszyst­
kich Świętych prawie do połowy. Przerwane sa 
dalej Garbary przy ulicy Dominikańskiej i ar­
senale, dalej zalaną jest cała ulica Piaskowa, 
cała Szyperska, wszystkie poboczne uliczki' 
Chwaliszewa i Świńskie targowisko. Zator u- 
tworzył się za bramą warcianą poza Groblą i 
tam most zwodzony forteczny już stoi pod wo­
dą; dalej utworzył się zator na kanale przed 
Tumem. Ulica Grobla jest przerwaną i tam wo­
da stoi po wszystkich podwórzach i w skle­
pach. Na Długiej ulicy woda zaczyna się do­
stawać w podwórza rynsztokami i stoi tam głę­
boko w rynsztokach. Ulica Wieżowa także za­
lana. W miejscach przerwanych porobiono mo­
sty tymczasowe dla pieszych. Pod wodą jest 
także połowa Rybaków. Woda wzrasta gwał­
townie, oo przy kilkostopniowem dzisiejszem 
cieple jest rzeczą naturalną. Okna sklepów 
w wielu miejscach obmurowują, aby powstrzy­
mać wodę.

Gdańsk zagrożony jest wylewem Wisły, 
a Elba zalała kilkadziesiąt wsi u swego ujścia.

— Na co się  przydać może peru­
ka. Jeden z przyjaciół pism polskich pisze z 
Afryki środkowej,, dokąd się udał ze Lwowa 
jako uezestnik wyprawy do tej części świata 
przedsięwziętej przeszłego roku: „Do oddziału, 
udającego się do Zanzibaru, przyłączył się i pe­
wien kupiec, spodziewając się ogromnych zy­
sków na handlu wymiennym. Dnia pewnego 
ów kupiec, człowiek już podżyły, pozostał nie­
co za towarzystwem, aby odpocząć. Wtem został 
otoczony dzikimi, którzy jakby wyrośli z pod ziemi. 
Naszemu kupcowi zrobiło się bardzo gorąco i 
czuł już w swijem ciele zęby czarnych bliźnich. 
Dzicy zaś szarpiąc biedaka na wszystkie stro­
ny, starali się uprowawadzić opierającego się w 
głąb lasu. Śród szamotania się jeden z barba- 
rzyńcuw porwał go za włosy i... odskoczył 
przerażony, skoro zobaczył nagle golą jak ko­
lano głowę kupca, a w ręku swem poczuł pe­
rukę. Towarzysze jego również zdumieni, odstą­
pili od europejczyka i zaczęli oglądać perukę z 
wielkiem zajęciem. Kupiec pragnąc zyskać na 
czasie, dał znak na migi, że głowę napowrót 
pokryje włosami. Zachęceni tak łatwein powo-

! dzeniem dzicy, zaczęli próbować na swoich to-
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warzyszach operacyi i w kilka minut cała ban­
da wzięła się, jak to mówią, za łby i nuże 
wydzierać sobie włosy z ealej siły, wśród o- 
kropnego wrzasku i ryku. Korzystając z ttgo 
zamię.szania, kupiec dał nura w las i wkrótce 
dogonił swoich towarzyszów, obiecując sobie za 
powrotem do Lwowa, swą wybawicielkę peru­
kę włożyć pod klosz, jako — jedyną w swym 
rodzaju osobliwość."

— K sięstw o W alii otrzymali z okazyi 
swego srebrnego wesela wiele bogatych darów. 
Między innemi 365 pań angielskich, przyjació­
łek następczyni tronu, ofiarowało brylantowy 
dyadem; hrabina Paryża agatowy puhar; kró­
lestwo duńscy serwis do kawy i herbaty; cesa- 
stwo duńscy serwis do kawy i herbaty; cesa­
rzowa Eugenia model srebrnego okrętu; Rot- 
sehildowie londyńscy kolczyki z pereł i brylan­
tów ; 50 członków arystokracyi, przyjaciół ks. 
Walii, ofiarowało mu dwa olbrzymie srebrne 
puhary, wysokości dwu stóp, w stylu XVIII 
wieku; parowie Irlaudyi ofiarowali 15 filiżanek 
ze starego irlandzkiego srebra. Datują one z ro­
ku 1600—1700. Dar londyńskiej City, jedynej 
korporacyi angielskiej dopuszczonej do przedsta­
wienia swego adresu, stanowi reprodukeya w 
srebrze rozmiarów miniaturowych Instytutu ce­
sarskiego, którego kamień węgielny położyła 
królowa podczas swego jubileuszu, a którego 
celu nikt jeszcze dotychczas określić nie umie. 
Królowa Wiktorya ofiarowała olbrzymią srebrną 
konwię kształtu wschodniego; młode księżniczki 
i książęta złożyli w darze swym dostojnym ro­
dzicom srebrny model ulubionej klaczy księżnej 
Walii, Vivy. Następca tronu zrobił swej mał­
żonce prezent z przepysznego krzyża z rubinów 
i brylantów. Dary te nie są wystawione na 
widok publiczny, będąc oznakami sympatyj oso­
bistych, nie zaś wyrazem oficyalnych hołdów.

— N au k ę  k u c h a rs tw a  zaprowadzono 
od niedawna we wszystkich żeńskich szkołach 
ludowych w Londynie. Nauczycielki do tej nauki 
kształci osobna szkoła kucharska w Kensing- 
ton, do której uczenie i patronek zalicza się 
znaczna liczba dam z najwyższej arystokracyi.

— O rkan , według depeszy z Nowego 
Jorku, zuiszczył doszczętnie wiele osad w Sta­
nie Minnesota, zamieszkanym przeważnie przez 
kolonistów niemieckich.

Nadchodzą też szczegóły o niesłychanym 
huraganie śnieżnym, który przez cztery dni sro- 
żył się w Nowym Jorku. Obserwatorya mete­
orologiczne wykazały, że szybkość wiatru wy­
nosiła 16 mil na godzinę. Nazajutrz po burzy 
ulice nowojorskie pokryte były śniegiem na kil­
ka stóp wysokości. Z niektórych domów wydo­
stać się można było jedynie, przekopawszy tu­
nel w masach śniegu. Dorożki kazały sobie 
płacić po 30 do 50 dolarów za kurs, a dal­
szych kursów nie chciały robić wcale. Towa- 
izystwo telegraficzne oblicza szkody, spowodo­
wane zerwaniem drutów i obaleniem słupów na 
milion dolarów. W zaspach znaleziono 21 tru­
pów. Przez cztery dni nie mógł się odbyć ża­
den pogrzeb; w domach i kościołach zebrało się 
około 600 zwłok. Przy usuwaniu śniegu pra­
cuje dniem i nocą po 3 tysiące ludzi i po ty ­
siąc koni.

— N ie u s ta ją c a  w y staw a  zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięlniych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

się
wykonawcom nie

(J )  S tw o rs tn ic ,  sławne oratoryum Hay­
dna, wykonało wczoraj w teatrze galicyjskie to­
warzystwo muzyczne pod kierunkiem p. Rudolfa 
Schwarza. Liczny chór i zwiększona współu­
działem amatorów orkiestra teatralna stanowiły 
tło, na którem soliści, panna Gracka, pani Ka- 
sprowiezowa, pan Czerny i p. Jeromin, popisy­
wali się mniej lub więcej udatnemi produkeyami 
wokalnemi. Najlepiej ze wszystkich powiodło się 
pannie Gracce. Ładny, ciepłyr głosiki szlachetne 
traktowanie partyi, zwrócić musiały uwagę każde­
go miłośnika muzyki na ten wschodzący na hory­
zoncie naszego amatorskiego światka, talent 
Pani Kasprowiczowa i pan Jeromin, jakkolwiek 
odśpiewali niektóre ustępy bardzo porządnie, nie 
zupełnie byli pewni swych partyj, ztąd też 
i kilka nieporozumień, zaszłych między nimi, 
dyrygentem i orkiestrą. Pan Czerny, którego 
głos wcale nieźle prezentuje się .na estradzie 
koncertowej postradał go prawie zupełnie na 
scenie. Na pierwszym balkonie słychać go pra­
wie nie było, a to, co czasami do uszów na­
szych doleciało, wcale nie wyglądało artystycz- 
P16, Kasprowiczowęj i p.  Jerominowi pozwa­
la my so le uczynić tę maleńką uwagę, iż klasyczne 

recitativa śpiewać sie onwinh - i
. , ■ „  , „ , Wlna> ie lego nie wiedzieli,
bo wątpimy bardzo, czy mieli w ogóle kiedykolwiek 
sposobnosć słyszenia wielkich oratoryów i sła 
wnych par excellcnee oratorjowycb śpiewaków 
Chór trzymał się bardzo dobrze, zwłaszcza so­
prany, alty i basy zasługują na wszelkie uzna­
nie. Tenorów, musiało być widoczuie mniej 
skoro nie występowały z równą innym głosom

siłą. Z tern wszystkiem przyznać trzeba, że niektóre 
ustępy chóralne odśpiewane były bez zarzutu, 
jak n. p. fuga kończąca część pierwszą. Die 
Himmel erzahlen die JEkre Gottes, tercet z 
chórem (a-dur). Der H err ist gross, z wy­
bornie przeprowadzonem wielkiem „crescendo" 
wszystkich głosów i instrumentów, dalej akom­
paniament chóru do duetu Adama i Ewy, oraz 
majestatyczna fuga końcowa. Recitativa klasy­
czne akompaniowano na fortepianie brzmią z 
powodu krótkości tonu tego instrumentu nie 
właściwie, to też już dzisiaj wszędzie od tej for­
my odstąpili i powierzają akompaniament kwar­
tetowi smyczkowemu. Tłómaczenia tekstu nie­
mieckiego dokonał znany artysta sceny naszej 
p. Adolf Kiczman. Odznacza się ono doskonałą 
muzykalną deklamaeyą i wcale zgrabną litera­
cką formą. Publiczności zebrało się w teatrze 
bardzo wiele, a oklasków 
szczędzono.

O dczyt p. Wład. Wszelaczyńskiego o 
J. F. Dobrzyńskim, zgromadził w ubiegły po­
niedziałek liczną publiczność do sali ratuszowej. 
Oto treść tego pięknego odczytu, przyjętego hu- 
eznemi oklaskami przez wdzięcznych słuchaczy: 
Najmłodszą ze wszystkich sztuk pięknych jest 
muzyka; zdobywszy sobie dopiero w w XVIII 
samoistność zupełną, wchodzi w posiadanie hi­
storyk teoryi, krytyki i estetyki, Narody ucy­
wilizowane Europy posiadają już dzieje swej 
sztuki muzycznej, my niestety krzątamy się o- 
koło odszukania materyałów do jej poznania. 
Siedząc za przeszłością, nie należy zapominać o 
współczesności, której wybitnym reprezentantem 
w kierunku muzyki instrumentalnej jest Ign. 
Fel. Dobrzyński, ur. w r. 1807 w Romanowie 
na Wołyniu, zmarły w Warszawie w r. 1867. 
Całe życie jego najeżone przykrościami i zawo­
dami, intrygąi zawiścią, niepowodzeniem i pomi­
janiem. Jako samouk prawie dochodzi do zadzi- 
wiającej łatwości w kompozycyi instrumentalnej 
toż jako symfonik zajmuje pierwszorzędne miej­
sce obok genialnego poety fortepianu Chopina, 
obok Moniuszki twórcy opery polskiej. Mąż ar- 
cyprawego charakteru, nieugięty, częstokroć na­
wet przykry, obok szczerych przyjaciół ma wie 
lu nieprzyjaznych sobie z powodu podrażnio­
nych ambicyjek. W r. 1817 bierze około 40 
lekcyi teoryi u Elsnera wraz z Chopinem, z 
którym się zaprzyjaźnił; w r. 1834 posyła swo­
ją symfonię na konkurs wiedeński. Otrzymuje 
drugie miejsce, pierwsze zajmuje Lachner. Ogół 
artystów i krytyków, sąd publiczności uznaje 
rozstrzygnięcie to jako niesprawiedliwość. W r. 
1835 pisze operę Monbar czyli Flibustierowie; 
nie mogąc się doczekać jej przedstawienia w 
kraju, jedzie w r. 1844 do Niemiec, chcąc ją
tam przedstawić, zewsząd doznaje wiele uzna­
nia, opery jednak nie przedstawiają. Z powro­
tem w Warszawie, przywiózłszy sławę świetne­
go dyrygenta, urządza koncerty, w r. 1852 o- 
bejmuje batutę opery, jednak dwu lat nawet z 
powoda nieporozumień ze szkodą dla sztuki i 
żalem artystów, jej nie dzierży. W roku 1863 
doczekał się przedstawienia swej opery — ale 
w roku tym nikt do teatru nie chodził — p a­
dła więc w Letejskie nurty. Zagryzał się, gorz­
kniał, tetryczał i w r. 1867 z powodu żółcio­
wej i sercowej choroby umarł.

Kompozytor wszechstronny, tworzył roz­
maitych form dzieła instrumentalne i wokalne. 
Symfonie, uwertury, sekstety, kwintety, kwar­
tety i tria, sola instrumentalne i wokalno, ope­
ra i muzyka kościelna, kantata, wszystko to są 
pola dla jego twórczości. Tworząc tak wiele, 
naturalnie, że nie samo arcydzieła zostawił, 
jednak symfonia, sekstety, kwintety, niektóre 
pieśni, ustępy z Monbara i Konrada Wallenroda 
są niespożytej wartości artystycznej, obowią­
zkiem więc jest instytucyi krajowych zapozna­
wać z niemi publiczność, co przy dobrej woli, 
obok prawdziwego zamiłowania rzeczy swojskich 
trudem być nie może, skoro się na uwagę weź­
mie wielką ilośe corocznych koncertów i wie­
czorów.

(Odczyt był illustrowany muzyką: Ma­
zurki na fortepian, Wiosenne rojenia, (śpiew 
solowy panny Gracki,) kwintet z Moubara, 
Veni Creator, chór męski , Ojcze nasz, chór 
mieszany).

Znany z licznych prac historycznych 
autor, hrabia d’H erisson , wydał obecnie 
dzieło, zwracające powszechną uwagę, pod 
ty tu łem : La legende de M etz, w którem
podjął się ciężkiego zadania: rehabilitacyi 
marszałka Bazaine’a. Zdaniem d’Herissona, 
skazany za zdradę generał był tylko ofiarą 
ekspiacyjną błędów popełnionych przez in 
ne osoby. Całą odpowiedzialność zwalono na 
jego głowę, aby innym, właściwym wino­
wajcom, ludziom, których, nieudolność, n i­
skie ambieye i nikczemne rywalizacye, stały 
się powodem klęski, dozwolić ujść przed su­
rowym, potępiającym wyrokiem dziejów. S ło­
wem, zdaniem autora książki, najmniej win­
ny ze wszystkich Bazaine, zapłacił za wszyst­
kich.

Nie będziemy oczywiście wchodzić w 
szczegóły ani też rozbierać, czy i o ile ma 
słuszność p. d’Hónsson. w takiem przedsta­

wianiu rzeczy. Zresztą główny interes jego 
dzieła nie polega jedynie na tem, lecz ra­
czej ma zgromadzeniu licznych faktów i do­
kumentów, bądź zupełnie nieznanych, bądź 
mało dotychczas rozpowszechnionych a po­
woływanych przez autora na poparcie swych 
twierdzeń. Hr. dMIćrisson opiera się głów­
nie na tem, że marszałek nie m iał nigdy 
swobody działania. Aż do ostatniej chwili, 
t. j. do poddania się armii pod Sedanem, 
cesarz Napoleon miał wywierać nieustannie 
silny a najfatalniejszy wpływ na cały kie­
runek operacyj wojennych. Tak n. p. że 
tu przytoczymy jeden tylko fakt — gdy ar­
mia francuska straciła już prawe swe skrzy­
dło wskutek klęski zadanej marszałkowi 
Mac-Mahonowi, gdy od innych korpusów 
nie było żadnej wiadomości i zachodzić mo­
gła obawa, że zostały pokonane lub nawet 
zmuszone do poddania się, cesarz wezwał 
na naradę Bazaine’a i oto jaki był rezultat 
konfereneyi:

Na pytania, zadawane przez cesarza, 
marszałek odpowiedział:

— Mamy przed sobą dotychczas tylko 
trzy korpusy nieprzyjacielskie : należy je  za­
atakować. Przeważamy je liczbą i 
korzystniejszą pozyeyę. Jeżeli W. Ces. Mość 
raczysz mi powierzyć tę ekspedycyę, to zdaje 
mi się, że zdołam pobić te trzy korpusy i 
odeprzeć je ku granicy. Zwycięztwo takie 
podniosłoby odwagę armii, dowódcy naczel­
nemu iużynieryi dałoby dość czasu do zbu­
dowania mostów a uczyniło nieprzyjaciela 
mniej śmiałym, tak, że moglibyśmy pizejsc 
Mozelę, nie będąc niepokojeni.

—  Nie ! — zawołał cesarz, który, jako 
naoczy świadek upadku ducha armii, widział 
wszystko w.najczaruiejszych barwach. - -  1 o- 
trzeba przejść Mozelę w Ja k  najkrótszym 
czasie, a atak taki opóźniłby to przejście.

Przejście Mozelli było idee fixe ce­
sarza. _ . , . . i,

  Ależ Najj. Panie — przedstawiał
marszałek przejście to jest niemożebnem 
w tej chwili; mosty nie są gotowe a pod­
czas naszego ataku mogłyby może być wy­
kończone. A zresztą jest rzeczą niemożebną, 
bez narażania się na klęskę dokonać tego 
przejścia, mając nieprzyjaciela na ty łach : 
odeprzyjmy pierwej nieprzyjaciela a następ­
nie przejdziemy Mozelę.

— Nie, nie I—powtarzał cesarz - trzeba 
przejść zaraz Mozelę. Jeżeli uważasz atak 
za konieczny, to wykonaj go równocześnie 
z przejściem.

— Takie dwie operacye — przedstawiał 
jeszcze marszałek — nie dadzą się wykonać 
równocześnie. Nie mógłbym odpowiadać za 
powodzenie, jak tylko w tym ramę, gdybyśmy 
przewyższali nieprzyjaciela liczbą, mając na 
względzie demoralizację naszej armii. Tej 
zaś przewagi liczebnej me mógłbym mieć, 
gdyby jeden korpus tylko walczył, podczas 
pochodu innych.

Cesarz jednak był niewzruszony, — u- 
por i pomięszanie trwożliwe posunięte już 
było u niego do ostatnich granic.

To też tylko pod naciskiem — zda­
niem p. d’ Herisson — Bazaine przyjął do­
wództwo naczelne armii nadreńskiej. Gdy 
to stanowisko było mu ofiarowanem , m ar­
szałek zaczął przedstawiać Napoleonowi, iż 
dowództwu to należy się z prawa bądź Mac- 
Mahonowi , bądź też Canrobertowi, którzy 
obaj byli starsi rangą od niego. Ale cesarz 
odpowiedział: „Opinia publiczna wraz z o- 
pinia armii wskazują mi ciebie, generale. 
Mac-Mahon był nieszczęśliwym pod Froesch- 
willer a urok Cauroberta dotkliwie nad­
wątlony został na polu bitwy pod Chalous. 
Ze wszystkich, pan jeden tylko jesteś nie­
naruszony w opinii — to jes t więc rozkaz, 
który ci daję!"

W ten to sposob Bazaine zmuszony 
został, pomimo swej wol i , do przyjęcia za 
dania którego cesarz i inni, zręczniejsi, w 
obawie odpowiedzialności podjąć się nie 
chcieli, szczęśliwi, że mają człowieka, który 
od tej chwili stawał się odpowiedzialnym 
wobec kraju i h isto ry i, nie tylko za błędy, 
które zostały przez nich już popełnione, ale 
które popełnione być jeszcze miały w przy­
szłości. Zresztą Bazaine, jakkolwiek mający 
naczelne dowództwo, nie był wcale pozosta­
wiony swojej osobistej inicjatywie. Napo­
leon 'I II  składał już odtąd odpowiedzialność 
za dowództwo, ale ciągle wydawał rozkazy 
i kierował ruchami armii.

Zarzucano Bazainowi, iż unieruchomił 
armię, zamykając ją  w Metz. Oto co mówi 
wT tej sprawie p. d’ H órisson:

„Bitwa 16go sierpnia pod Rezonvale, 
była przestrogą : Bazaine mógł zaraz skon­
statować brak szczerego porozumienia po­
między generałami, brak harmonii i stano­
wczości w szeregach. Annia opuściła Metz 
w zamięszaniu i dezorganizacji zupełnej, 
niedostatecznie zaopatrzona w amunicyę i 
żywność. Bitwa pod Rezonyille wyczerpała 
prawie zupełnie zapas nabojów i urnunicyi 
obu korpusów, które brały udział w w alce; 
inne nadszarpnęły także bardzo swoje pro­
wizje. Go się tyczy żywności, korpus Fros- 
sarda, według jego własnej relacyi, nie miał 
już sucharów i ryżu więcej, jak  na dzień 
jeden. Część kawaleryi nie miała wcale po-

_  2oło'erze
ciągu 4 8  ̂ j^cb zeZ“Swedług jego własnj ąu? 

ani sucharów^ 
soli i r yż u :  toacyi,

~ ‘ '  ‘ na-

żywienia w 
Cauroberta 
nie mieli już także 
sa, ani kawy, cukru, soli i *j—, . vti> 
byli zupełnie ogłodzeni. W j
Kazaine, który  nominalnym dowo 
czelnym był dopiero od dni eztere > azane 
ry dnia poprzedniego miał ręce Lj^yjn 
scisłemi rozkazami, nie może byc 11 jpu 
za odpowiedzialnego, jakkolwiek *a 1 0dpo~ 
ponieść wszystkie ciężkie następs .ff 
wiedzialności. Dla armii była konie jaCji 
możność wypoczynku po p rzeb y ty ’cfl celu 
i zaopatrzenia sie w żywność; 'f 
cofnięcie się takie, aby zachować sw ^  
komunikację z Metz , było jedyny 
kiem  ‘n  . . :i B a^iae

Co się tyczy oskarżenia, 1 ^gzy^' 
przed poddaniem się nie wyczerpa r0Zp0- 
kich środków obrony, jakiemi moe |^aIni 
rządząc, p. d’ Herisson odpov’“ a

m
nieL

Dfi'a
następującem i:

„Już d. 15 września _ 
szyć poreye chleba dla żołnie J uj3erUa . 
października generał Coffijmre żoł'

a S *Metzu, zawiadomił, iż 20 j
nierzy jest pozbawionych le^  ^  n»o**
kiąj pomocy. Dziesięć dni pr strasZ cb 
ny doktor armii zawiadomił .°Qjez)iczoUy 
rozwoju gorączki tyfoidalnej *
wypadkach ‘'śmierci ran,a ' reln’b z a k ^ J l y  
okropna gangreną szpitalną Ju« wsZ p / 
krwi. Tyfus był tak g-wałtowny, prawi0 P yj 
chirurdzy pom arli; szkorbut j 
wszechną chorobą a epidemI‘ j^ale "  
przybrała takie rozmiary, że s t ^ nie 
łe Metz wyglądało jak ch°l7'

- cft' 
mo­
rel)-

swej, ze chorzy nie mieli już
wienia prócz mięsa końskiego « , na.

chleba. Jako ; dtoCZyć,
autor — mogę arrn»

gły pomieścić ani dziesiątej ,częoijy rel^ 1 
Doktor naczelny p rz e d s ta w ia ły ^  pożyj

nieco
oczny

prócz 
zepsutego 
— dodaje

że widziałem jeńców .
oblężonej, przyprowadzanyou
mieckiego, którzy byli dotknięć' W

innein
nKJ choro: 

on'
krwi; byli.

iak wilk)
szym stopniu szkorbutem i 
bami, wynikłemi z braku u
zgłodniali nie jak ludzie, ale pn\0v!^a' 
Armia, która po kapitulacyi a ^  zło- 
przedstawiała godny ubolewania w _ „yęb, 
żona z ludzi wychudłych, anc , 
okrytych ranami.
muchy, czekając w obozach nadejst; 
w czasie zimnego deszczu, 11 a  ̂ ^  ^jej 
pociągów, które je  miały °dwie,z • jjoś  ̂
sce przeznaczenia; to też stulir 
w czasie podróży była bardzo znuC*

Pan " r“w

'Nieszczęśliwi,

dTIerisson z faktów p°wyz"-^zll 
i zeznan generałów, będących f  ji  
podczas oblężenia, wysnuwa wniosek- 
B aza ine, jedynie wobec głodu i . jajd 
w armii, kapitulował, że zatem wyrok- J._
go ac za zdradę, Jest

nie-

de Metz" 
wrażenie,

WVWO-
t t°

łała we
niety]0

ju'1,r'skondemnowanego
raczej z l " orZę-

PierWosobiH' 

atku

dotknął 
sprawiedliwym.

„La legende 
F rancji ogromne 
z powodu obrony 
sznłka, jaką zawiera, lecz 
zarzutów, jakie czyni innym 
dna rolę odgrywającym
tościom. A

P. dTIerisson przyznaje, - oau,.. 
sam był przekonanym, iż Bazaine j ^ y  
Metz za pieniądze, ale w czasie P' ^0 ;
po Niemczech nabrał zdania odmie j ją 
później rozpoczął sumienne badania 
sprawą, odwiedził Bazaina w M adrycko 
zastał go w nędzy i na po-
wszystkiego twierdzi, że Bazaine ffl ojczj' 
pełnić błędy taktyczne, ale zdfnjCńomiast 
zny nie jest. Herisson podnosi na 
zarzuty przeciwko senatorowi Andlau,  ̂
nemu oskarżycielowi Bazaina, ^ nlU(je] or 
mu, który ścigany sądownie za ^  prze-

podówczas

- .n a s
pod

derami, zbiegł do Anglii, a S ^ tó w  
■ n  — u : Thiersowi. Zarzutci w Gam becie i 

powtarzać tu nie będziemy 
tylko, żr- dTIerisson posądza 
iż umyślnie zatrzymywał

toczy0 
o
jska

przy—  - , 
Thiersa p

„.r , 7 r -  _  w kraju w o j^
niemieckie w tym cela, aby za Icfl F j
stal się jego panem. Pouyer-Quertier,
miał wręczyć Thiersowi propozycyę ̂ ’.snlr raii- 
co do natychmiastowego opuszczenia 
eyi przez wojska niemieckie, nie p“ CJ- 
dnak poświadczyć tego faktu na pism) ’

GOSPODARSTWO I Ei0 L
* * * Targ zbożowy

6-15 do
1888 r.

Lw ów , pszenica 6T5 do 6’7£>, 
4 1 0  do 4*75, jęczmień browarny 3 80 do 
owies i - 30 do 4.70, groch 5‘-  do 9 dUj 
ka 4 '50 do 5’—, rzepak 9‘50 do 10' 
ka - •—, koniczyna czerwona 25 '— do 
koniczyna biała 40‘— do /,Q-— k°m
szwedzka —*— do —

2 0 0
Tarnopol, pszenica b‘
do 4 60, jęczm ień browarny

do
4'-

g-50, 
,  do fi-

*) Przedruk wzbroniony.



owies 4-10, do 4 50. groch 4 — d
ka B-85 do 4-50, rzepak 9-— do : 
ka —.—, koniczyna czerwona 22 '- 
koniczyna hiała 14 '— do 36' 
szwedzka — do

ni a swej Kauuj«„.
Liyorno, 29 marca. Wczoraj o

h  poda- godz. lOtej wieczór eksplodowała na­
moczenia pełniona kartaczami bomba przed 
i rzucane portykiem katedry, naprzeciw urzędu 
•y ’ za~ policyjnego. Nikt "nie został ranionym, 

katedra została mocno uszkodzoną. 
Szczątki bomby padały na odległość 
dwustu metrów. Uwięziono wiele osób.

Bukareszt, 2 9  marca. W  Izbie 
oświadczył Pherekide na interpelacyę, 
iż rząd jest zdecydowany niezwłocz­
nie w porozumieniu z parlamentem 
przedsięwziąć zarządzenia, celem za­
bezpieczenia w instytucyach kraju 
spokoju i porządku, ochrony parla­
mentu i poszanowania dla tronu.

Belgrad, 29 marca. Wczoraj w 
południe zostało otwarte pierwsze po­
siedzenie skupczyny w obecności mi­
nistrów. Komisya weryfikacyjna z 9 
członków została wybrana przez a-
klamacyę. 29 marca. (j e\  p r )

w wielu punktach

\m .

—-— złr.,
— do 26'12 zł., Szc ze- 

rzepik —.—, spirytus
— Kolonia —•— rzepak 

zł., 100 kilogr. na wiosnę.

\o

i»

to



Pociągi kolejow e
podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 

pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 minut 85 
przed południem pociąg mięszany, o godz.
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór] 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 ] 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 30 
po południu pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk : na dworzec główny lwów- 
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w noc? 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Z P odw ołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano pociąg 
osobowy i o godz. 3 min. 19 po południu 
pociąg mięszany.

Ze S try ja : o godz. 8 min. 59 rano i o godz.
4 min. 35 po południu pociąg osobowy 
a o g. 1 m. 35 w nocy pociąg osobowy.

Ze Stanisławowa: do Lwowa o godz. 6 min. 
36 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz.
9 min. 29 pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południu pociąg mięszany, o godz. 8 m.
10 rano pociąg lokalny.______

Do Czerniowiec: o godz, 6 min. 20 rano
pociąg pospieszny o godz. 12 min. 22 
w południe pociąg mięszany i o godz. 11 
m. 6 w nocy pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z głównego dworca :
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu po­
ciąg mięszany i o godz. 10 m. 25 wiecz. 
pociąg osobowy.

Do Podw ołoczysk z dworca P odzam cze: 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszuy 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany i o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg osobowy.

I Do Stryja : o godz. 8 min. 4 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg osobowy.

Do Stanisławowa: ze Lwowa o g. 9 min. 34 j 
rano pociąg pospieszny, o godz. 6 min. j 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5 | 
min. 20 wieczór pociąg mięszany.

Ces. król. generalna Dyrekeya 
kolei państwowych. 

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo stycznia 1888 

Zegar peszteński
Odjazd ze Lw owa:

Grodz. 11 miD. 27 przed poi ud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyua.

Grodz. 7 min. 44 wieczór pociąg osobowy do \ 
Stryja, Chyrowa i Zwardonia.

Grodz. 6 mm. 10 przed połud. pociąg osobowy ; 
 dô  Stryja i Ławooznego.

Przychodzą do L w ow a:
Grodz. 8 min. 39 przed połud., pociąg osobowy 

ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja.
Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 

Zwardonia, Chyrowa, Stryja, Husiatyna, 
Stanisławowa.

Godz, 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Ilusjatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławoezi ego.

Przychodzą do Stanisławowa:
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Godz. 9 min. 02 przed połud., osobo wy pociąg 

ze Zwardonia i Stryja.
Godz. 5 min. 37 po połodn. pociąg osobowy 

z Husiatyna.
Godz. 5 min, 51 po połud, osobowy pociąg z 

Chyrowa, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławow a:
Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lvowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 58 przed połud osobowy pociąg 

do Husiatyna.
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa i Zwardonia.
Godz. 6 min. 54 do Hnsiatyna.

Przychodzą do Ławocznego:
Godz. 11 min. 18 przed połud. ze Lwowa 

pociąg mięszany.

Odjazd z Ławocznego:
Godz. 6 min. 23 wieczór, pociig mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa.

LtfOW*PRZYJECHALI 00
In ii 29 marca 1S8':.
Hotel Europejski.

Pp. J. R. y. Bon doli o z 
Lewandowski z Bełżca, L. Jaros 
dr. M. Boeek z Gródka, J. 0. Barwic 

L. Odendai! z Kassel.
H otel W arszawski. SikoT'

Pp. K. Woluiewiez ź Gorlic, • 
z Glinian, J. Janko z Tu rczynów  1

Hotel Francuski rkoW&i
w  t J  P- ^ r - Drohojewski z >gCj) i
W. Niedzwiecki z Wańkowie, W- ® \V.
Wiednia, g. Godzieliński z błotvwmy> 
Rudnicki z Sokala.

H otel Kuhua. T
Pp. W. Buezawski z R udek, ’ _ J, 

słocki z Uhnowa, K. Mileeki z

manczy,

ski

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 28 marca 1888.

I. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „ 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. gj 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. -w

2. L ist. zast. za 100 zł. g
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ „ „ 5 pr. w. a.
„ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . gł 
Banku kraj. 4’/, pr. wa.ios.51 i.
To w. kredyt, galie. 5 pr. w. a. •§

* » „ 4 pr. w. a. 2
„ „ n 5 pr. los. w 37 i. os

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. g 
.  4l/>prc. „ n 52 g- 

» * 4 prc. „ „ 56-«
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pre.) 21/, pr.w. a. w likwidacyi 
3. L isty  d łużne za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4> Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zabł. kred. 
i włościańsk.(daw. 6pr.)3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I  einisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1383 po 41/, pr. wa.
5. Losy miasta Krakowa

,  „ Stanisławowa
8. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i ....................
Dukat cesarski .  ....................
Napoleondor...................................
Półimperiał . .........................
Rnbel rossyjski srebrny . . .

» „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

złr. et. złr. et.

płacą żądają
walutą austr.

193 — 
213 — 
281 — 
216 —

96 25 97 50

99 — 
91 -  
99 25

99 25

91 40

100 50 
92 50 

100 50 
95 -  

100 50 
90 — 
92 50

54 —

99 75 

99 50

5 90 
5 93 

1 0  —  

10 35 
1 40 
1 63 

62 10

101 25 

101 —

105 —
89 50 
19 — 
35 50

6 —  

6 03 
10 10 
10 45 
1 50 

1 05 
62 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27 marea 1888.

I. Dług państw a, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad........................................  77.65 77.85
luty-sierpień........................................  77.65 77.85

Jednolity dług państwa w srebrze
sty c ze ń -lip ie c ...................................  79.60 79.80
kwieeień-październik.........................  79.75 79.95

Losyzroku 1854 po 250 z łr.m .k .4 pr. 129.75 130.50 
n n 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 131 75 132.2
» » 1860 po 100 złr 5 prc. 137.75 138.25

n 1864 po 100 złr. . . . 163.50 164.—
„ n 1864 po 50 złr. . . . 163.60 164.—

Renty Com. po 42 Jitr. austr. . . . 158.90 1-59.40
Listy zastw. domen, państw. ’io 120

złr.5 pre.............................................. —.— —.—
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . . 92.35 92.53 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr. 109.80 110.—

2« Obligacye indem. 5 prc. (za złr. m. k.)
Czech  ...................................109.60 —.—
B u k o w in y .............................................  100.70 101.50
G a l ic y i ..................................................100— 101.—
Niższej A u s t r y i .............................   - 109.5!) — .—
Siedmiogrodu........................................  103.80 104.30
Węgier .  ........................................ 104.— 104.50

3. A k  o y e.

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 100.30 101.— 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 27 .25 271.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 510.— 550.—
Gal. banku hip. po 200 zł.................. —.— — —
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . — _  _
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr. .  ....................—.—. —.—
Banku austro węgierek. a 600 zł. . . 857.— 859 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . --------- _ _
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 361. — 363 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. — _  _  
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — _ _
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2457.— 2462.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. b. 190.40 190.80 
Lwów-Czern. kol. i po 200 zł. wa, war. 210.25 210.75

pracą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 214 40 214,70 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a 73.— 73.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 157.50 158.—

4« L isty  zastaw ne losowane.
Ogólny roluiczo-bredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz- austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1........................................ 127.30 127.50
„ premiowe po 3 prc. 10i.75 102.25 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. —.— —. — 
„ „ ,. w 20 1. 7 pr. 88. -  9 3 .-
„ * 8 B w 36 1. 5‘/s pr. 86.75 88.25

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 92.50 93.— 
„ „ „ po 5 prc. . . 99.60 100 —
h „ „ 3 po 5 prc. w
37 iatach zwrotne . . .  . 99.60 100.—

Banku krajów. 47, pr. wa. los w 5 l7 jl . 91.— 92.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 prc. w, a. I e i n i s y i ....................  99.50 100.-50
Gal. banku hip. po 5 prc. w 40 1. wyl. 96.25 96.75
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . —.— —.—
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pro. . . 101.50 103.— 

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, prc. . 100.75 101.25

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 96.— 96.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ez.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — _
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.30 100.— 

po 100 zł. w. a. . . 102.— 102.50 
Kole gal. Kar. Lud. einisya z r. 1881

po 47, prc................... ..... • . . . 97.75 98.25
dtto. dtto. (Jarosław-ookal) . &5.60 96.10

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emis. a 300 
zł 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 78.— 78.50

z r. 1884 . . 86.75 87.10
z r. 1868 . . _____ ______
z r. 1872 . . _’   ____

Węg. gal. kol. a 300 zł. 5 pr. w. a. . 95.70 96.10
6> L o s y .

lnst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 179.25 180.—
Clarego po 40 zł. m k.............................. 51.50 —.—
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł.m. k. 117.50 118.50 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . 38.75 29.75

50M p

2 X  n l59-75 :g7$ 
Z9.f sYi*S 
36.75

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. »• 75
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. • 54.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a- ^ 4 0  
Palfiego po 40 zł. m. k. . . • ■ ' W iO jj 
Czerwou. krzyża aust Tow. po 10 

„ „ węgiersk- ,, po 5 zł.
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a................................ • '
Salma po 40 zł m.  ............................
St. Genois po 40 zł. m. k. . • ■ ; og./y ,0, 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.( .^^.50 13“-^ 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. t .  . • • 7o$0 
„ „ po 50 zł. w. a, • • ■ 40.2Ó

Waldsteina po 20 zł. m. k. • • ■ • 4750 '
Windisehgratza po 20 zł. m k- - •

7. W eksls (na 3 miesiąee)̂  ̂  ^  
Augsburg na 100 zł. w. p. n. ■ • • ^
Berlin za 100 mark w. p. n . . . • • —
Frankfurt za 100 mark w. p n.
Hamburg za 100 mark w. p. c.
Londyn za 10 ft. szt....................
Paryż za IOO ft. . . •

K u r s  z ł o t a .

: :& * &
£0.20. "

5.98.-
5.94.-

6 . ° f
53S'

10.04.-
10.36.-

D ukat cesarsk i m en. . . .
n pełnej w agi . , .

Korona
20 frankówka . . . .
Rossyjski półimperiał . .
Talar zw iązkow y.............................—
S r e b r o ...................................................... — — . ^

Z lwowskiej Izby handlowej i prze® ! 9*0
Telegrafowany kurs w i e d e ń s k i  

dnia 28. marea 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ w  srsbrze . •
Renta w z ł o c i e .......................................•
5 prc. austr. renta m arcowa . . . •
Akeye banku wiedeńskiego . . • • •

o „ kredytowego . . • •
L o n d y n .......................................................
N apoleondor.........................................■ .
■Dnkat cesarski men.............................. ■ ’ ’
ll.OO marek niemieckich . . . , • "

J » 2 B  9 1

Licytacye.
L. 6663 (1914 1—3)

Sąd żywiecki wiadomo czyni, iż na 
rzecz firmy Józef Hoffmann w Żywcu od 
będzie się w tutejszym sądzie w dniu 23 
maja i 27 czerwca 1888, każdym razem o 
lOtej rano egzekucyjna Iicytacya połowy 
posiadłości wyk. hip. 1. 440 i całej posia­
dłości wyk. hip. 1. 662 księgi gruntowej 
gminy Jeleśni.

Cena szacunkowa 452 złr. 19 ct.
Wadyum 46 złr. oraz egzakucyjna li- 

eytacya całej posiadłości wykazu hipotecz­
nego 1. 1302 i połowy posiadłości wykazu 
hipotecznego 1. 1304 księgi gruntowej grai 
ny Jeleśni ,własnością Jana Janidza syna 
Marcina będącej cena szacunkowa 515 złr. 
25 ct. wadyum 52 złr.

Resztę warunków oraz wykazy hipo­
teczne przejrzeń można w godzinach urzę­
dowych w tutejszosądowej^ registraturze.

Żywiec, dnia 28 lutego 1888.

L. n  . . . (1926 1 - 3 )
L. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia przynależą­
cych się ck. uprz. galie. Zakładowi kredy­
towemu włościańskiemu w likwidacyi we 
Lwowie zaległych 13 ra t po 24 złr. 73
i resztującego kapitału 337 złr. 78 ct. zpn!

przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż realno- I 
śni lwh. 44 gm. kat. Łężkowice objętej a i 
dłuźnik5w Karola i Kat&rzyny Włodków I 
własnej w dwóch term inach licytacyjnych 
dnia 24 maja i doia 22 czerwca 1888, każ- ' 
dym razem o godzinie 10 przed południem, 

Cena szacunkowa tej realności wynosi 
1000 złr. J

Wadyum zaś 100 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w sądzie. 
Niepołomice, 3 marca 1888.

L. 2756 (1902 1—8)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, źe w celu ściągnięcia 
sumy 150 złr. wa. z pn. na rzecz Marceli 
Grubryn odbędzie się dnia 6 czerwca i 4 
lipca 1888 o godz. 10 przed południem w b. 
nr. 7 egzekucyjna sprzedaż połowy realno­
ści dłużnika Jana Fedyszyna własnej ciała 
tabularnego niestanowiącej, pod 1. 1347 
w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania, poniżej której rea l­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 221 złr. 82*/s ct.

Wadyum 22 złr. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 5 

maja 1887 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do

zwolenia licytaeyi lub późniejsza z jakiego 
kolwiek powodu doręczoną być nie mogła, 
ustanawia się na ich koszt i niebezpieczeń 
stwo kuratora ad actum p. adwokata dra 
Axelrada, a p. adw. dra Bindera zastępcą 
tegoż.

Tarnopol, 10 m arca 1888.

L. 1857 (1904 1 - 3 )
Wadowicki ck. sąd powiatowy deleg. 

miejski ogłasza, 'ż celem zaspokojenia na 
leżytości powiatowej kasy oszczędności w 
Wadowicach w kwocie 61 złr. 15 ct. zpn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniu 
30 maja i 3 lipca 1888, każdym razem o 
godzinie 9 rano egzekueyjua Iicytacya po­
łowy realności lk. 24 w Babicy w księdze 
gruntowej na Ignacego Szczura zapisanej.

Cena wywołania 1208 złr.
Wadyum 121 złr.
Resztę worunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 3 m arca 1888.

L. 6934 (1907 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 26 kwietnia 1888 
za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
7 czerwca 1888 nawet poniżej takowej, li- 
cytaeya realności 1. 210 według wyk. hip. 
366 gminy Dżuryn Procia Porehowskiego 
własnej, na rzecz ck. uprz. galie. Zakładu

n k w id ^ j
50 pB-

A-

j kredytowego włościańskiego w 
we Lwowie pto 10 ra t po 6 złr. 
resztujący kapitał 77 złr. 38 ct. wa.

Cena wywołania 150 złr.
Wadyum 15 złr.
Resztę w arunków , akt oszaco  

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w
registraturze. . r7Tc)’e^

Dla nieznanych i dla tych ^ '^ j e t n '8 
hipotecznych którzyby po dniu 19 tu rat<>'
1887 weszli do tabu!i ustanowiono ^ to ­
rem adw. dra Czaezkowskiego w 0 
wie.

C. k. sąd powiatowy 
Czortków, 30 września 1887.

L 7269 .
Sąd żywiecki ogłasza, iż cel ^ oies&

pokojenia wierzytelności Szym°nii a- 
z Zitbłocia w kwocie 161 złr. 1 A ^ y ia  *  
z pn odbędzie się w gmachu sąd ^ y r B  
dniu 9 maja i 13 czerwca 1S88, ^  0g-
razem o godzinie 10 przed p°‘ p,0 
zekucyjna publiczna sprzedaż reaim 
lk. 355 d&w./Hó now. w Jeleśni
i Maryanny Geradów.

Cena wywołania 190 złr- 
Wadyum 19 złr. . hioote"1^
Warunki licytacyjne wyciąg t ,,rZe. 

i protokół oszacowania w registra 
Żywiec, 13 lutego 1888.

-3)



n \  , (1881 3—8) cych tusad. protokołem de pres. 80 m arca czerwca 1888 nawet poniżej takowej licy-
L  s%d P ł a t o w y  w Zabłotowie o- 11887 1. 7054 zastawniczo opisanych, Judy tacya realności Ik 71 według wyk. hip. 114

spr^ ie c- k- oprz. zakładu kre- i  B runnengrabera własność stanowiących, na gminy Szulhanowka, Tomka Metnyka włas-
^ O w if  włościańskiego w likwidacyi we - rzecz Sendera Schónfelda dnia 11 kwietnia nej, na rzecz e. k. uprz. galic. zakładu kre-
0 zat>łftoPr?ecjw °*eksie i Jełenie Sawickim ! i 11 maja 1888, każdym razem o godz. 10 dytowego włościańskiego w likwidacyi pto
^Pitałn 8vra t po 17 76 ct. i reszty przed południem. . i 23 ra t po 18
CyS realn i  ■ j Ć et., przymusową licyta- Realność ta sprzedaną zostanie w ; Cena wywołania oOO zł.
^iatvn »°Sei jłłożnirów w Rożnowie powiatu pierwszym term inie tylko za lub wyżej ce- : Wadyum 5 z .
Cej 820 Fi01 ^3^’ c' ał a kip. niestanowią- ny wywołania 612 zł. 31 ct. a. w., w dru- , Resztę warun ow, szacowania
uia, 3a zi .oszacowanej, na dniu 25 kwiet- gim terminie i niżej tej ceny, z zastrze- wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts .re -

in a * ^ kpca 1888 w sądzie o go- żeniem przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 gistraturze. i ,i-0 DrzpH w,„ j ^  ^  ^ p i Dla wierzycieli Hipotecznych, ktorzyby
Zakład wynosi 10-prc. ceny wywołania, po 22 czerwca 1887 do tabuli weszli, usta-
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- nowiono kuratorem adw. dia D iam anta w

nowano adw. dra Gelehrtera w Drohobyczu. Czortkowie.  ̂ . 1c>o^
Resztę warunków licytacyjnych, akt j Czortkow, dnia 30 września 1887.

opisania i oszacowania można w registra-
turze przejrzeć.

Drohobycz, dnia 13 lutego 1888

tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim  term inie także i niżej takowej naj­
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków, przejrzeć można w
registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy 
bkole, dnia 28 grudnia 1887.

X uuu n iSttUhlC U gU'
przed południem odbyć się ma­

i l  “ 4,0 n.a pierwszych dwóch term inach 
żej Cl̂ y SZacunkową, na trzecim także ni-

Warur^ 1 opisania, oszacowania i bliższe 
rzeiba W registraturze tusądowej doprzej-

^adyum  82 rf, 
a otów, dnia 20 czerwca 1887.

§3<)9.
(1882 3 -  8)

l ^ ż a  ’ sad .Poniatowy w Zabłotowie o- 
,ytovfe„ sprawie i... uprzyw. zakładu kre- 

Włościańskiego w likwidacyi we 
^okii p^ .eciw małżonkom Stefanowi i 
8 z> zqcp leforuk, w Tomejom pto 10 ra t 
95 U 6 i  ct- i kwot 131 zł. 51 ct. i 12 

vtta.*Oości' a ? '. z. Pb-> przymusową licytacyę 
kiatya dłużników w Rożnowie, powiatu 

5t 4o»iJii#' c*a*a tabularnego nie-
’ '^ieini^’ tta 390 zł. oszacowanej, dnia6t0la, 3Q   IOOO _
. ile O Gu maj a 1 czerwca 1888 w 

ar ^ ją c a  . ^  P*zed południem odbyć
t !naek z-’ ^ np  ̂ pierwszych dwóch ter- 
U niżęf cen§ szacunkową, na trzecim 

*%i e J „ ,Ceriy- jednakże nie' poniżej pre- 
Akt -0wanej. 

r ,^ aaki 0Dis^nia, oszacowania i bliższe 
re8istraturze tusądowej do przej-

Z , f e >  80 A
Ł t,a W’ dn*a 27 czerwca 1887.

‘ ^  -

fcł C-’k „ (l883 3 _ 3 )
1Sza w o ^ powiatowy w Zabłotowie o- 
W  w sprawie ’ ' '  ’ '

! L. 5261. (1856 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie o

: głasza w sprawie c. k. uprz. Zakładu kre-
T AORI    (1886 3 - 3 )  dytowego włościańskiego w likwidacyi we

n .  a «  Zabłotowie Lwowie przeciw Dmytrowi Stefanowi i likowiC. k. sad powiatowy w Zablotor ic » ^  ^  ^  g ^  . regzty kapi
ogłasza w sprawie ck. uprz. Zakładu kre j . „  ,, ,
dytowego włościańskiego w  ------- ^
Lwowie przeciw Iwanowi Tomejowi Pawła ciała tabularnego niestano-
. z r. 83 ct. i reszty kapiU - ^  ^  l330  d  08zaC0Wa5 ej dnia 2r
łu 129 złr. 21 ct. i 12 z łr . ,5 2  ct. _ z  pm ™  łnaia , 22 czerwca ^ 88 w Sf

sie

Łvp0̂ e§o c‘ ki uPrz- zakładu kre-
tm °i^ie tlr °sciańskiego w likwidacyi we 
4 *5 zł, Hryckowi Goluk pto 11 ra t
lu. * i l i  ck i reszt,v kariitału 215 złr.

ogłasza w sprawie ck. uprz. z a tia a u  m e — r- .
dytowego włościańskiego w likwidacyi we tału  17 zł. o ct., przymusową licytacyę re- 
Lwowie przeciw Iwanowi Tomejowi Pawła alności dłużników w Rożnowie powiatu Snia-
pto 5 ra t po 8 złr. 83 et. i reszty kapita- tyn pod ” ”  " ‘ ł“  ---------- ----------
łu  129 złr. 21 ct. i 12 złr. 52 ct. z pn. nowiącej, _ 
przymusową iicytacyę realności dłużnika w kwietnia, 25 maja i 22 czerwca 1888 w są 
Rożnowie powiatu Suiatyn pod ik. 262cia- ; dzie o godz. 10 przed południem odbyć si„
ła tabularnego niestanowiącej na  350 złr. mającą, a to na pierwszych dwóch term inach
oszacowanej w dniu 25 kwietnia, 30 maja za cenę szacunkową, na trzecim także ni-
i 4 lipca 1888, w sadzie o godz. 10 przed i  ej ceny.
połud. o d b j ć  s i ę  mająoę a to na pierwszych Akt opisania, oszacowania i bliższe
dwóch term inach za cenę szacunkową na warunki w registraturze tusądowej do przej*
trzecim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i bliższe j
warunki w registraturze tusądowej do przej- \

7231

rżenia.
Wadyum 138 zł.
Zabłotów, dnia 20 czerwca 1887.

rzema.
Zabłotów, 30 czerwca 1887. 1L.

L. 4915.
0. k. sąd powiatowy w Podhajeach o- 

głasza niniejszem, że na zaspokojenie n ie­
spłaconej pretensyi c. k. uprz. gal. zakładu

— >--/»ior>ol7i'Qn'A \Y7 £» T -Tirnwi P fi

(1909 3—3,
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

(1913 3—3) godzinie 10 rano dnia 26 kwietnia 1888 
1 za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
7 czerwca 1888 naw et poniżej takowej li 
cytaeya realności wyk. hip. 517 gminy Bia 
ła dłużnika Mykoły Muszyńskiego własnej,

1   i  • r*  l  i. l  _

C  i l i  ?) i reszty k ap ita łu ' 215 złr, 
r ", et- wa. z pn., przymusową

n ^ latu . d dłużnika, w Rożnowie
ą .|°  ńiesta a yn l° d  lk. 507, ciała tabular- 
to 25 kv»; xŴ cej> na 600 zł. oszacowanej,
l  S a s , ;  Ł W l f t t . n ; . ,  ■ r. , .  t o o o
bysł  .zte ^tu ia , 6 czerwca i 9 lipca 1888 

.godz. 10 przed południem od-

i5pXOrOVXJ.C:j — - - -j. -
krpdvtoweeo włościańskiego we Lwowie, tj. j m  uiu<,u..»
9 ra t po 12 z ł ,  tudzież raty 12 zł. 16 ct. na rzecz c. k. uprzyw. galic. Zakładu kre- 
z In  odbędzie się w sadzie tutejszym egze- { dytowego włościańskiego w likw.dacyi we 
kucyina sprzedaż realności pod 1. k. 36 w j Lwowie po 6 ra t po 3 złr. 25 ct. z pn. i 
B ek isd o rfie  położonej, wykazem hipot. 70 j  resztiRącego W y a łu  M  zir 29 ct, z pn. 
ksieci gruntowej gminy kat. Bekersdorf ob- ; Cena wywołania 1UU złr.
ietei dłużników Matiasa i Karoliny Wilków Wadyum 10 złr.
w ł a s n e j  w  drodze publicznej licy tacji w  Resztę w a r u n k ó w ,  a k t  oszacowania
dniu 19 kwietnia 1888, o godz, 10 rano, na wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd.
którym to terminie realność rzeczona za registraturze. .
j a k a k o l w i e k b ą d ź  cenę najwięcej ofiarującem u’ Dla nieznanych wierzycieli hipotecz-
I p S . ™  bjd  moi«. ! H th  “Slanawia s.e kuratorem adw okat, dr.

Wadyum wynosi 60 ^ r S T o w i a t o w y .
Czortków 30 września 1887.

16160 (1922 3—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzi­

nie 10 rano w dniu 20 marca 1888 tylko 
za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
3 maja 1888 nawet poniżej takowej, licy- 
tacya realności lk. 82 według wykazu hip. 
161 gminy Dolina Hrynia Sendiuka w łas­
nej na rzecz ck. uprz. galic. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie pto 11 ra t po 13 złr. resztująey 
kapitał 162 złr. 14 ct.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd.
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych, ustanaw ia się kuratorem adw. dokto­
ra D iam anta.

C1 k. sąd powiatowy 
Czortków, dnia 3 i grudnia 1887.

L. 12993 (1927 3 —3)
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie ogła­

sza, że na zaspokojenie pretensyi Hermana 
Bergera jako cesyonaryusza Arona Zuehta 
w kwocie 100 złr. odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż re ­
alności wedle ksiąg hipotecznych tomu V. 
pag. 531 poz. I. haer. gminy Sniatyna 
Josla Melzera własnej.

Cena wywołania 2520 złr.
Wadyum 252 złr.
Licytacya ta odbędzie się w dwóch 

terminach dnia 12 kwietnia i 15 m aja 1888 
o godz. 10 rano z tem, że na lszym  ter­
minie tylko wyżej lub za cenę szacunkową 
zaś na drugim term inie nawet niżej ceny 
szacunkowej sprzedana będzie.

Resztę warunków licytacyjnych akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tut. registraturze.

O ezem strony i niewiadomych wie­
rzycieli zawiadamia się do rąk kuratora 
adw. dra Szafera w Sniatynie.

Sniatyn, 6 lutego 1888.

a to ua pierwszych dwóch | Wadyum wynosi uu -n. , . _  j
uita;Za eeuę szacunkową, na trzecim j Resztę warunków licytacyjnych i wy- , 

w, ^  «, ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusąd. , __________
**en' ^  oszacowania i bliższe i registraturze. k tó rzy -’ L. 865 r

a- 8lstlaturze tusądowej do przej- D la n iew idom ych wierzycieli którzy , Daia 30 kwietnia i 29 maja 1888 r.,
WadyUni fiA “ by możliwie po dniu 13 stycznia 1886 jako , r<lZem 0 dzinie 10 rano, odbę-
Z a b ło ?  60 zł. dniu wystawienia wyciągu hipotecznego do , t o ; y ^  e tutejszym  przymusowa

L t s dllia 30 czerwca 1888. hipoteki weszli, i tych wszystkich, | ubjiCzna sprzedaż realności pod lk- 19 w
35°. ' —-___ uchwała niniejsza doręczoną być me mogła, j P położon6j) U n i k ó w  Anny, Maryi

C. k (1S84 3 —3) ! ustanowiono kuratora Michała Borowskieg Ma„d.  Masiuków własnej, wykazami hi-
C r  .  .

ietei w sprawie i na rzecz galic. Zakł 
kredytowego włościańskiego w likwidaey
we Lwowie pto 24 ra t po 9 zł. w- a- z Pn* 

Cena wywołania 187 zł. w. a- 
Wadyum 18 złr. 70 ct.
Kuratorem wierzycieli nieznanyc p.

Jan Postępski kand. not. w Lu^aczAY 'a  w 
Resztę warunków przejrzeć mozn 

tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Lubaczów, 28' lutego 1888.

<łyi(i a ^  spra«,^0,łiatowy w Zabłotowie o- ; z Podhajec.
pra^ie c. Ir ,..irłQr)n irre- ś Podhai*Jj'vû eg0 '^ ‘“wie c i •> ■■ __  __

m ? łośeiańsb; Uprz- zakładu kre‘ i Podhajce, 15 listopada 1887
zł popS eciw iii r ?°  w likwidacy i w e '.58 ,.f ^ zł. 7r  ^ adysz vel Radycz pto   i---lealńośC-;‘ Wa- z ^  C<:‘ i reszty kapitału 222 
^ i a t w 1 tlłużaikf^'' przymusową licytacyę 

abQWiaP°d lk W Rożnowie powiatuP i f ^ W i a ; ' i .  9*;' '• Rożnowie powiatu
d ^ ^ lń ia  860*3*“ tahulHrueg° ‘,ie‘zte - a> o oszacowanej, dnia

kii
® 8odz. io"rvW! aż  18 lipca 1888 w

a . ,  przed południem odbyć 
cen P’6rwszych dwóch ter- 

kiżej Cena S szacunkową, na trzecim
°pir

w ° E r ia* 0szacowania i bliższe 
t&. 6 'straiurze tusądowej do przej-

85 *

5285 
C

dkia 20 czerwca 1887.

k.
**•* S a H  r \  • V.-L U t J  1 w  v

sPrawmWelat0Wy w Zab,ł ?tGwi? °

(1887 3 - 3 )

włoz/-6 .c’ k- uPrz zakładu k

L. 5246. (1878 3—3)
G. k. sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza w sprawie c. k. uprz. zakładu k re­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Fedorowi Stefiuk pto 9 ra t 
po 15 zł. 94 ct. i reszty kapitału 193 zł. 
26 ct., przymusową licytacyę realności dłu­
żnika, w Rożnowie powiatu Sniatyn pod lk. 
319, ciała tabularnego niestanowiącej, na 
830 zł. oszacowanej, dnia 25 kwietnia, 25 
maja i 27 czerwca 1888 w sądzie o godz. 
10 przed południem odbyć się mającą, a to 
na pierwszych dwóch term inach za cenę 
szacunkową, na trzecim także niżej esny.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w registraturze tusądowej do przej­
rzenia.

Wadyum 83 zł.
Zabłotów, duia 20 czerwca 1887.

L. 8237. (1908 3— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie- - - . . .   ̂ _l u  w, ̂

8641. (1843 3 - 3 )
W Andrychowskim sądzie powiatowym 

oab-dzie się dnia 30 kwietnia i 28 m aja 
1888, o godzinie lOtej rano, przymusowa 
sprzedaż 3/6 części realności pod nk. 97 w 
Roczynach położonej, według wykazu hip. 
1. 97 księgi gr. katastralnej gminy Roczyny, 
m ałoletnich Jana, Szczepana i Maryi Piko- 
niów własnych, na zaspokojenie wierzytel­
ności Juliusza Israelego w kwocie 44 zł. 75
ct. wa. z pn.

Na pierwszym terminie realność ta  
tylko za cenę szacunkową lub od szacunko­
wej wyższą, zaś na drugim nawet niżej tej 
ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 565 zł.
Wadyum 57 zł.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

Roman Armatys w Andrychowie.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszej registraturze. 
Andrychów, dnia 11 lutego 1888.

^atyWrlnI1Qf êrD,'1 Knyszowi Miko- "  -u-.  x - D
‘ *■- p“7 8Jy y 83 ct. i reszty ka- 10 raao duia 26 kwietnia 1888 za lub po-

*' ~ ’ ‘ -  x ': nło^MnhAnrni rzoó f\ Tl ł >1. 7 AZOTWCft
V*zym ^ow ą lic y ta c ję  realności <Ru 

\ \ \ *  Rowósieiicy powiatu B niatya P »
W ,00 ' '

„ 8 Ĉ - i 14 zł. 24 ct. w. a. 
Ub0*a licyt

tatui. ZJ Powiatu sn iatyn  pou
stan hlpot- 316 objętej; ciało . lańowiaf.ai J _____na 400 zł. oszaco-

.Sądẑ tj0 m aja i 9 lipcaM iit, » o q i i ? ł Q ^  m u  a  i

8ię maiao godz- 10 przed południem 
^ 6  11 aoh Za  ̂ a to na pierwszych dwóch 

Ą ^ ej ceny  ̂ szacunkową, na trzecim

-,uąu; 0plsnnia, oszacowania i bliższe 
Z8Uia w registraturze tusądowej do przej

^ad y u m  48 zł.
Z ło tó w , dnia 20

S224. ------
k -

czerwca 1887.

V, n ( 1915 3 ^ 3)a%je do ’ u id Powlatowy w Drohobyczu po-
sPokojPt,;pVł ' cziaej 'wiadomości, że na za- 

w .SUffiy 1500 zł. »w. zpn., odbe ........
>licZt?u<jie lu*'' Przymusowa sprzedaż przez 
hiT ^ .uey tacyę powyższej wierzytelności

< i qrq ^ Nużącej realności pod 1. spis- 
tpm/ ^  Borysławiu położonych, tudzież

^  i  oerodó-nr a . ■ '

' wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 7 czerwca 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
wykazami hip. 76, 251, 274, gminy S/.ul- 
hanówki objętych, Marcina Klasztoforskiego, 
Andrzeja Klasztoforskiego i Lucia Fedoro­
wicza własnych, na rzecze, k. uprzyw.gal. 
zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwid»cyi 11 ra t po 19 zł. 50 ct. i 248 zł.
53 ct. wa.

Cena wywołania 1002 zł., 286 zł., 100 
zł. Wadyum 100 zł. 20 ct., 28 zł. 60 ct., 
10 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiono kuratorom adwokata dra 
Diamanta w Czortkowie.

C. k. sąd powiatowy.
Czortków, 30 września 1887

L.
— ------- —  (1906 3— 3)

- j m * i u  położonych, tudzież ! 10  raQ0 J f  ■ ceny szacu n k ow ej d llia
ogrodów do tychże należą- lub powyżej 

L w o w s k a  K r .  7 4  i  J jń *  3 0  m a rc a

L. 866 (1911 3 - 3 )
Dnia 30 kwietnia i 29 maja 1888 r., 

każdym razem o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w sądzie tutejszym  przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod i. k. 121 
w Dzikowie starym  położonej, dłużnika M i­
chała Nezdropy własnej, wykazem hipote­
cznym 1. 321 powyższej gminy objętej w 
sprawie i na rzecz galic. Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie pto 6 ra t po 9 zł. 75 ct. wa. zpn. 

Cena wywołania 250 złr.
Wadyum 25 złr.
Kuratorem wierzycieli nieznanych p. 

Jan  Mańkowski kand. not. w Lubaczowie. 
Resztę warunków przejrzeć można w

tus. registraturze
C. k. sąd powiatowy.

Lubaczów, 29 lutego 1888.

L. 5424 (1928 3 - 3 )
W tutejszym ck. sądzie powiatowym 

odbędzie się na prośbę ck. uprz. galic. Z a ­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacyi we Lwowie ceLm  zaspokojenia wie 
rzytelności 8 ra t po 6 złr. 67 ct. i reszt.u- 
jąeego kapitału 88 złr. 99 ct. wa. z pn. 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 18 
subr. 102 w Huttarze położonej ciała tabu­
larnego niestanowiącej dłużników Teodora 
i A nastazji Ducyłowiczów własnej w dwóch 
terminach 12 kwietnia 1888 i 15 maja 1888 
każdym razem o godzinie iO przed połud­
niem pod następująeemi warunkami:

1. Cena wywołania stanowi kwota 
235 złr. wa. Zakład 23 złr. 50 ct. wa.

2. Na pierwszym term inie realność

L- 8633. (1844 3—3)
W Andrychowskim sądzie powiatowym 

odbędzie się dnia 30 kwietnia i 28 maja 
1888, o godzinie 10 rano przymusowa sprze­
daż realności 1. w. hip. 206 w Roczynach 
położonej, Wojciecha i Maryi Walusiaków 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Juliusza 
Israelego w kwocie 300 zł. aw. z pn.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacun­
kowej wyższą, zaś na drugim nawet poniżej 
takowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 868 zł. 75 et.
Wadyum 87 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Roman Armatys w Andrychowie.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tutejszej registraturze.
Andrychów, dnia 11 lutego 1888.

L. 1392. (1872 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensyi Chał- 
ki Baibirer w kwocie 300 zł. aw zpn. od­
będzie się w zabudowaniu sądowem w dniach 
24 kwietnia i 22 maja 1888 zawsze o go­
dzinie 11 przed południem, publiczna przy­
musowa sprzedaż 3/24 części ciała hip. 1. 
181 wyk. ks. gr. gm. Lisko Leiby W ahr- 
mana własnych, przy pierwszym term inie 
przynajmniej za cenę wywołania przy dru­
gim także niżej tejże.

Cena wywołania 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można.
Lisko, 10 m arca 1888.



L. 6521 (1946 2—8)
Sąd powiatowy Żywiecki ogłasza, że 

celem zaspokojenia pretensyi Antoniego i 
Maryi Mierowskich do W ojciecha i F ran ­
ciszki Prochowników w kwocie 50 złr. od­
będzie w dniu 12 kwietnia i 16 maja 1888 
każdym razem o godzinie 10 rano ogzeku- 
cyjna publiczna sprzedaż realności własno 
śeią solidarnego dłużnika Wojciecha Pro 
chownika będących mianowicie 4/ja cz§ści 
posiadłości wykazem hipotecznym 1 99, 
!/,,8 części posiadłości wyk. hip. 1. 102, 
,b/96 części posiadłości wyk. hip. 1. 108, 
całej posiadłości nk. 81 wyk. hip. 2 i0 i J/e 
części posiadłości wyk. hip. 1 211 księgi 
gruntowej gminy kat. Trzebini objętych.

Cena szacunkowa wywołania 585 złr.
Wadyum 59 złr.
Bliższe warunki protokół oszacowania 

i wykazy hipoteczne można przejrzeć w 
tusąd. _ reg istra tu  rze.

Żywiec-, dnia 14 lutego 1888.

L 16722 (1987 2— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 12 kwietnia 1888 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 24 maja 1888 
naw et poniżej takowej, licytaeya realności 
w Czortkowie pod lk. 340 położonej ciała 
tabularnego niestanowiącej dłużników- Jana 
Łikka i śp. Daryi Łaska własnej na rzecz 
Reizi Schorr pto 58 złr.

Cena wywołania 115 złr.
Wadyum 11 złr. 50 et.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiony kuratorem dr. Czaczko- 
wski.

C. k. sąd powiatowy
Czortków, dnia 29 lutego 1888.

L. 62 (1941 2—3)
W dniu 16 kwietnia i 22 m aja 1888, 

zawsze o godzinie 10 rano odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności Jan a  i J ó ­
zefy Kotów w kwocie 91 złr. z pn. publi - 
czna licytaeya 7i  części realności Bartło 
mieja Godynia pod lwh. 70 w Czerny po­
łożonej.

Cena wywołania 545 złr.
Wadyum 54 złr. 50 ct.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy 

Krzeszowice, 8 lutego 1888.

L. 8031. (1939 2—3)
W dniu 23 kwietnia i 28 m ija  1888, 

zawsze o godzinie lOtej rano odbędzie się 
celem osiągnięcia wierzytelności Bernarda 
Landaua w kwocie 30 zł. z pn., publiczna 
licy tacja  1/4 części realności lwh. 123 w 
Brodłach, połowy realności lv»h. 296 w Bro- 
dłach i całej realności pod lwh 211 w Bro­
dłach położonej.

Cena wywołania 530 zł. 95 ct. i 10 
zł. Wadyum 10-prc

Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można.

C. k. sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 31 grudnia 1887.

wyżej ceny wywołania 200 złr. lub przynaj­
mniej za tę cenę, na drugim zaś nawet niżej 
ceny wywołania 200 złr. sprzedane zostaną; 
że jaku wadyum kwota 20 złr. złożoną być 
m a; warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno; nare­
szcie, że dla wszystkich tych, którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego, t. j. po dniu 
11 września 1887 rzeczowe prawa na wspo­
mnianych sumach nabyli, lub którymby u- 
ehwały sądowe niniejszej sprawy egzeku- 
cyjuej dotyczące z jakiego bądź powodu 
doręczone być nie mogły, adwokat dr. Weiss 
kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. Reiss 
mianowany został.

We Lwowie, dnia 10 marca 1888.

i wołania. Trzeci term in 19 czerwca 1888 
do ułożenia lżejszych warunków.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można. 
Lisko, 8 marca 1888.

ile że ieh

L. 4659 (1885 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza, w sprawia ck. uprz. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likw idacji we 
Lwowie przeciw Annie i Andrijowi Kusz- 
nirukom pto 7 ra t po 13 złr. i reszty k a ­
pitału 158 złr. 59 et. przymusową licytację 
realności dłużnika w Rożnowie powiatu 
Sniatyn pod lk. 514 objętej ciała tabular­
nego niestanowiącej na 1650 złr. oszaco* 
wanej w dniu 25 kwietnia, 30 maja i 4 
lipca 1888, w sądzie o godz. 10 przed po­
łudniem odbyć się mającą a to na pierw­
szych dwóch term inach za cenę szacunko­
wą na trzecim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w registr. tusąd. do przejrzenia 

Wadyum 59 złr.
Zabłotów, 27 czerwca 1887.

L. 10144 " (1973 1— 3)
W dniu 23 kwietnia i 28 m aja 1888 

o 3 godzinie po południu odbędzie się w 
sądzie licytaeya połowy realności Maryi 
Junko własnej pod nk. 93 w Dziewięcierzu 
położonej wedle wykazu łrputeeznego 1. 
172 tejże w połowie własnej, celem zaspo­
kojenia sumy 48 złr z pn. na rzecz Seii 
ga Peigerta.

Cena wywołania 67 złr. 50 ct. wa. 
Wadyum lOpre.
Reszta warunków i wyciąg tabularny 

w registraturze.
Kurator nieobecnych i niewiadomych 

wierzycieli pan dr. Segall
Z ck sądu powiatowego 

Rawa, dnia 29 stycznia U 88.

L. 424 (1942 2—3)
C. k sąd powiatowy Myślenicki og ła­

sza, iż dnia 30 kwietnia i 29 maja 1888, o 
godz. 10 rano odbędzie się w gmachu są­
dowym przymusowa sprzedaż realności w 
Krzyszkowicach położonej, według lwh. 141 
ks. grt. tejże gminy masy spadkowej ś. p. 
Stefanii Sukulskiej własnej, na rzecz Józefa 
Perlbergera pto 64 zł. 59 ct. aw.

Cena wywołania 350 zł. aw. |
Wadyum wynosi 35 zł. aw. 1
W yciąg hipoteczny, akt oszacowania i | 

resztę warunków przejrzeć można w reg i­
straturze sądowej.

Myślenice, dnia 5 marca 1888.

L- 6522 (1923 2 —3)
O. k. sąd żywiecki ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Jana Kosa z 
Międzybrodzia ad Żywiec w kwocie 105 zł. 
odbędzie się dnia 2 maja 6 czerwca 1888 
każdym razem o godzinie 10 rano w gm a­
chu .sądowym w Żywcu egzekucyjna publi­
czna sprzedaż całej posiadłości 1. wyk. hip. 
199, dwóch szóstych części posiadłości lw. 
119 dwóch ośmnastych części posiadłości 
lwh. 196 i dwóch dwunastych części po­
siadłości lwh. 306 księgi gruntowej gminy 
Międzybrodzie ad Żywiec objętyeb, Jadwigi 
Matuszczako wej własnych.

Cena szacunkowa 172 złr. 70 ct.
Wadyum 18 złr.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­

ny i protokół oszacowania przejrzeć można 
w ts. registraturze.

Żywiec, 13 lutego 1888.

L. 680-9 (1916 2 - 8)
W dniu 9 maja, 18 czerwca 1888 o 

godz. 9 z rana, przeprowadzi sprzedaż re­
alności pod nk. 102 w Trzciancu ś . p. K a­
rola Boczara własnej ciała tabularnego nie 
stanowiącej na rzecz kasy powiatowej Do- 
bromilskiej pto 80 złr. z pn,

Cena wywołania 4 \5 złr.
W adyum 45 złr.
Bliższe warunki  przejrzeć

registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Bircza, 28 listopada 1887.

można w

L. 1355. '  (1969 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia, że eelem zaspokojenia pretensyi Zakła­
du kred. włość, w 20 ratach po 18 zł. zpn. 
odbędzie się w zabudowaniu sądowein w 
dniach 24 kwietnia i 22 maja 1888 zawsze 
o godzinie 11 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż ciała hip nr. 82 wyk ks. gr. gm 
W eremień-Łączki Antoniego Skubisza w ła­
snego przynajmniej za cenę wywołania.

Dnia 19 czerwca 1888 godz. 11 rano 
term in do ułożenia lżejszych warunków. 

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy 
Lisko, 9 marca 1888.

L. 506 (1972 1 - 8) 
W dniu Iż  kwietnia i 17 m aja 1888, 

o godz. 10 rano odbędzie się w ck. sądzie 
powiatowym w Niemirowie publiczna sprze­
daż realności pod 1. 379 w Sałaczack Smo­
lińskich położonej, wyk. hip. 1. 389 obję­
tej Hrynia Midyka własnej na zaspokoję 
nie pretensyi Gerszona Kesslera w kwocie 
80 złr. wa. zpn.

Cena wywołania jest 334 złr. wa. 
Wadyum 33 złr. 40 ct., akt oszaco­

wania, wyciąg tabularny i resztę w arun­
ków licytacyjnych przejrzeć można w re ­
gistraturze sądu tutejszego.

Dla nieznanych z życi t i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanaw ia się kuratorem 
Iwana Iwańea w Smolinie.

C. k. sąd powiatowy 
N emirów, 2 lutego 1888.

L • 13o4 . . t (1970 1— 3)
O. k. sąd powiat, w Lisku uwiadamia 

że eelem zaspokojenia należących t-al z a_
k ł a d o w i  kred. włość. 1 6  ra t po 6 z ł l  res?!v ! • <*-*■» u *
i— K9. At 73 ot. v.nn A ! tutejszej registraturze.

L. 5745 (19 0 3- 8)
C. k. sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia interesowanych że licytaeya 
realności wykazem hip. n r . 24 dla gminy 
Krasne objętej tu. sądową uchwałą z 25 
stycznia 1887 1. 7077 w sprawie Abraha 
ma Margulesa przeciw spadkobiercom Sa­
rn iły Berezy pto. 37 złr. dozwolona odbę­
dzie się na dniu 19 kwietnia 1888 i 9 
m aja 1888 zawsze o godziuie 9 przed po­
łudniem, cena wywoławcza wynosi 880 złr. 
a wadyum 80 złr.

Resztę warunków można przejrzeć w

kapitału 52 oł. 73 ct. zpn. odbędzie sie w 
zabudowaniu sądowem w duiach 30 kwie ' 
tnia, 29 m aja i 26 czerwca 1888 zawrze o 
godzinie 11 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 68 w Serednim 
wielkim położonej Michała Kicaka własnej 
przy pierwszych dwóch terminach przynaj­
mniej za cenę wywołania przy trzecim ta ­
kże niżej tejże.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można
Lisko, 9 marca 18'eS.

C. k. sąd powiatowy 
Grzymałów, 27 grudnia 1887.

L. 8801. (1940 2—3)
Dnia 30 kwietnia i 4 czerwca 18 8, 

zawsze o 10 rano odbędzie się celem ścią- j 
gnienia wierzytelności Józefa Bochenka w j 
kwocie 81 zł. i 70 zł. z pn., publiczna li- j 
cytacya realności Jana i Maryanny M ichal­
skich pod 1. w. h. 40 w Nowej Górze po­
łożonej.

Cena wywołania 430 zł.
Wadyum 43 zł.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C„ k. sąd powiatowy.

Krzeszowice, 27 stycznia 1888.

L. 6981. ( ' 956 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za­
spokojenia pretensyi 165 złr z pn., odbędzie 
się dnia 26 kw ietnia i 17 maja 1888, każ­
dym razem o godzinie 11 przed południem 
przymusowa licytacja do Her*za Wandel i 
Baszy Krebs wedle wyk. hip. 357 III, na 
karcie C. poz. 16 należącej potowy sum 200 
złr. m. k. i 200 złr. m. k. z pn., na realności 1 
pod 1. 4423/i we Lwowie ciężących; że na ! 
pierwszym term inie tych sum połowy tylko 1

L. 938. (1975 1 - 3 )
W dniach 25 kwietnia i 23 maja 1888 

zawsze o godzinie 11 rano odbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod nk. 122 w Ustyanowej poło­
żonej według wyk. hip.32 dłużnika Waśka 
Wójcika vel Sawezaka własnej na zaspoko­
jenie wierzytelności banku włość, w likwi- 
dacyi w kwocie 23 ra t po 6 zł.

Cena wywołania 220 zł. aw.
Wadyum 22 zł. aw.
Reszta warunków w tus. reg istra tu ­

rze. Kuratorem wierzycieli ustanowiono p. 
Karola Morwitza notaryusza z Ustrzyk.

C. k. sąd powiatowy 
Ustrzyki, 6 marca 1888.

L. 1255. O 968 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia, iż celem zaspokojenia należnych gal.
Zakładowi kred. włość. 24 ra t po 9 zł. i
jednej na 9 zł. 9 ct. zpn. odbędzie się w _
zabudowaniu sądowem w dniach 26 kwie- j konkursowych ustanawia się term in do Igo 
tnia i 22 m a ja " l888 zawsze o godzinie 11 / czerwca 18-8, w którym terminie- wszyscy,, 
rano publiczna przymusowa sprzedaż real -j którzy do mas koukursowych żądania mają, ; 
ności lk. 80 w Serednim  wielkim W asyla j wierzytelności swoje, chociażby się nawet o i 
Drabika własnej przynajmniej zc cenę wy- ; o nie spór już toczył, w sądzie tutejszym, 1

L. 3501. (1962 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

twiera niniejszym i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek się znajdu­
jący i na cały nieruchomy w krajach, w 
których ustawa konkursowa z dnia 25 g ru ­
dnia 1868 obowiązuje, zuajdujący się mają 
tek 1. firmy handlowej bracia Atlass w J a ­
rosławiu, jakoteż 2. jawuych spólników tej 
firmy Mojżesza Atlassa i Wolfa Atlassa w 
Jarosławiu, z tein, że konkurs ten co do 
każdego z tych trzech majątków odrębnie 
przeprowadzony będzie, mianujemy e. k. 
adjunkla sądu obwodowego w Przemyślu, 
p. Hugona Królikowskiego komisarzem kon­
kursowym i polecamy opieczętowanie i sp i­
sanie mas konkursowych, c. k. notaryuszowi 
w Jarosławiu, p. Karolowi Bartoszewskiemu.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adwokata w Jarosławiu, 
p. dra Jah la i wzywa wszystkich wierzy­
cieli, ażeby na terminie dnia 13 kwietnia 
1888, o 10 godzinie rano z dowodami swych 
wierzytelności dla zatwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy, lub wyboru innego 
zarządcy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru 
wydziału wierzycieli, u komisarza konkur 
sowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do mas

a to tern pewniej zgłosić mają, 1,0 ligową 
w razie przeciwnym skutki prawne 
konkursowa zagrożone dosięgną- .ogg 

Ka term inie zaś dnia 28 
u komisarza konkursowego odbyć »A k0. 
cym, oraz porządek, w którym  do w  * 
jen ia  przyjść mają, wykazać. . „„iłowaną 

Ka tymże terminie będzie u ■ gce
ugoda, także wolno w ie r z y c ie lo m  , z a .
dotychczasowego zarządcy masy, e 
stępcy i wydziału wierzycieli wn 
swego zaufania powmłać. , , i ie 

Nakoniec podaje się do wiaU ^ j ,  
dalsze ogłoszenia w tej sprawie kon n ^e ty  
nastąpią przez dziennik urzędowy » 
Lwowskiej

Przemyśl, 26 marca 1888.

l gruntowe.
„  (1958 I

W  i r  o s  t  o w a n  i e ,
umi 2 30 g™daia }  ,1  i

(azot eSje2°nym w numerach 44,
,v ''W owskieju a odnoszącym

L  o - m i n  1

12530 umieszczonym w nu ,n0SZącyin; j 0 
46 „Gazety Lwowskiej1' & gmin. . j
do ksiąg gruntowych Totoyeb 
wykazów tabularnych różuj Y|nje: w
tabularnych w y d r u k o w a n o  ■

J ... „,311 n o v v i » l są ,
ytwierszu „w okręgu sądu P ° w11"„”gu s 

Kowym Sączu" zamiast w ok  ^ acZu » - 
o b w o d o w e g o  w N o w y m  ) a t o w 0 
58 wierszu „w okręgu sądu p °  0] r r ą S u. 
go w Wadowicach"1 zalD,i?S a 0 w 1 c 8
s ą d u  o b w o d o w e g o  w Wa
co się niniejszem prostuje.

C. k. sąd krajowy wy „ng< 
Kraków dnia 21 marca (1965)

L. 17. "" . damia,
Komisya hipoteczna 

dochodzenia celem założenia * .*jgCoW°sC; 
wej dla gminy Dąbrowa z ® ńg ro%P° 
Podkościele dnia 3 kwietnia r 
ezyna. o£tł°sZ

Bliższe szczegóły zawierają
w gminie. " _ lg gg.

Dąbrowa, dnia 25 marca

Konkursa. -
L 3°Prij sjdsie obwodowy® 
jest do obsadzenia posada seW
w V III klasie rangi. DrZy

Podania o tę względu10 U ję se»re 
sądzie opróżnić się mogącą p°B „0 wp0'
tarza rady lub sędziego powiatoW ^ je
sić należy w drodze przepisanej j 0weg°
tnia 1888 do prezydyum sądu obw 
w Tarnowie.

Prezydum sądu wyższego 
Kraków, 23 marca 1888.

Przy sądzie obwodowym
-d .- . j m K e J ^ g ii przy sądzie powiatowym w raQ£!

obsadzenia posady adjuufetów Wx
Podania o te względnie Pr y a(jjuA 

sądach opróżnić się mogące Pysa „gpisa^ 
któw wnosić należy w drodze P g poSa 
do 13 kwietnia 1888 a m iano"10! 
dę w Tarnowie do prezydyum 
dowego w Tarnowie, zaś o posadę ^ , jo  
do prezydyum sądu obwodowego 
wicach.

Prezydyum sądu wyższeg 
Kraków, 23 marca V:8 S ^

L. 3821. .
O. k. gal. D yrekcja lasów > ■ ejsze»j

bowych we Lwowie rozpisuje jaso^.ę
konkurs na posadę c. k. zarz?ł,cZ gy
dóbr skarbówyt b z poborami X ■ c0

Podania zaw ierające  dowoflJ m
wieku, fizycznej zdolności do siu

nmiL- nnr,lutc.b i zawodowj^

odw;
wieku, nzyczne/ znui .  tf|J(

tych nauk ogólnych i zaw odow yc^^y 
co do złożonego" egzaminu: dla s yi F 
chnicznej w państwowej
ś n ej, dalej co do z n a jo m o ś c i’ ■ - . ..nlairo. BIB*" ^fll0 -

CJ ^
państwowej 

snej, aaiej co do znajoin— . ,
joirych i języka niemieckiego, n ’0 wn1̂  
tychczasowłgo zatrudnienia n. f  dni8 
w drodze przepisanej najdalej 0 ^  jyf 
kwietnia 1888 r .  do p r e z y d y u m  c- ^ o # 1" 
keyi lasów i dóbr s k a r b o w y c h  ^  ..aowyc 

C. k. dyrokeya lasów i dóbr s 
Lwów, dnia 22 marca

L. 2669
Jan Rydzak z Hisko^ v[D stor" * 

:powodu idiotyzmu w wyż W  i r
imvsłowo niedołężnego nst8®

zpowmnu iuiUlJŁmu ..
umysłowo niedołężnego i do 
wnych niezdolnego. Kuratorem ust8 i— „ Rinlrowic. jwnyen niezaom eg,. - —  jc. 
Jana Iwanezyszaka z D n a  d,

C. k. sąd powiatowy g 
iniu 4 marcaSambor, dnia 4 marca .3)

6815. (‘ra"ićW
Aleksandrę T erechow ską  z K»r' 

k o w ieck ich  uznano m ariiotraw czyn  
torem Jaśko C hom ych .





L. 7151. (1901)

Kołomyi ogłasza, że zarządził wpisanie do 
do rejestru handlowego dla firm pojedyn­
czych firmy zgłoszonej, „Kopalnie nafty dr. 
Karola Lewakowskiego w Słobodzie rungur- 
skiej" którą właściciel dr. Karol Lewako- 
wski sam zastępywać i podpisywaó będzie.

Kołomyja, 21 lipca 1887.

Gdy miejsce pobytu pozwanej nie jes t
C. k. sąd oowoaowy jako handlowz w j wiadomem przeto c. k. sąd celem zastępo-

L. 3985. (1894)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy Fani E isenberger, 
która też używaó będzie jako właścicielka 
sklepu korzennego przy ul. Floryańskiej 1.
9 będącego w Krakowie. Do podpisu firmy n ied“ban ia7ku tk i sama, 
uprawniony je s t prokurent tej firmy Józei muSiaj 8 ’
E isenberger, który takową będzie podpisy­
wał w ten sposób, iż po wyrazach „pp. Fani 
E isenberger-* zamieszczał będzie podpis 
swój „Józef E isenberger1*.

Kraków, 24 lutego 1888.

wama pozwanej na koszt i niebezpieczeń­
stwo jej tut. adw. dr. Ławrowskiego z sub- 
stytąeyą adw. dr. Chmurskiego kuratorem 
nieobecnej ustanowił z którym spór wyto­
czony według ustawy postępowania sądo­
wego w Galicyi obowiązującego przeprowa­
dzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej aby w zwyż oznaczonym czasie 
potrzebne dokumenta ustanowionemu dla 
niej zastępcy udzieliła, lub innego sobie 
obrońcę wybrała i o tem c. k. sądowi do­
niosła, w ogóle zaś aby wszelkich moźeb- 
nych do obrony środków prawnych użyła 
w razie bowiem przeciwnym wynikłe z za­

sobie przypisaćby

Galicyjskie prawo naftowe. | S u b je k t handlów ^

Kraków, dnia 17 lutego 1888. 

L. 4860.

Zbiór ustaw  i rozporządzeń dotyczących gńrnic- 
tw a 1 przemysłu naftowego, tudzież oclenia i 
opodatkowania uafty  w raz z dodatkiem  o ustro ju  
i postępowaniu w ładz górniczych z odnośnymi 
ustępam i powszechnej ustaw y górniczej, obja­

śnieniami i wstępem historycznym.
Opracował 1984

2Dx. T. KCiTol.
Do nabycia będzie w księgarni P, Starzyka (J. Mi- 

likowskiego) we Lwowie i u wydawcy w Sanoku.

Poszukuje się do kupienia 1951

Buhaja rasy oldenburskiej
Zgłoszenia pod adresem G. Z., ulica Trze­
ciego M aja, Lwów, lub też w Centralnem 

Biurze ogłoszeń, Lwów, ul. Kopelnika 11.

L. 23702 (1897 1—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogła­

sza, że dr. Leszko jako kurator masy spad­
kowej Teofila Dreliukiewicza, wniósł prośbę 
o uznanie nieobecnego Kajetana Sotera 
Dreluikiewicza za umarłego.

(1859 3—3) 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie uwiadamia, iż Sara Tauba dw. im. 
j Landau cessyonaryuszka Wij ty Bernstein w 

sprawie przeciw spadkobiercom Arona Ja- 
gera pto 500 zł. mk. czyli 525 zł. a. w. 
wniesła do 1. 41379/87 prośbę o ustanowie­
nie kuratora dla z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych Seliga Jaegera i Libe Schu- 
mer celem doręczenia tus. uchwały do 1. 
53340/86 3671/87. Powyższa uchwała dorę-Kajetan Soter Dreluikiewicz rodem z 

Krakowa brał fldział w powstaniu w roku j cza się z życia i miejsca pobytu niewiado 
1831 a w roku 1832 miał się udać do Ame- j mym Seligowi Jager i Libie Schummer do
ryki i przebywać w Nowym Yorku. rąk równocześnie w osobie adw. dr. Standa

Wzywa się nieobecnego, aby się zgło- tz  zastępstwem adw. dr. Bunda ustanowio- 
sił a tych którzyby o nim  wiadomości mieli j go kuratora.

Z H a m i e n i c a  
j e d n o p i  ą t r o w a

z ogrodem 630 kwadr, sążni wielkim, 
z wszystkiemi do gospodarstwa nie- 
zbędnemi częściami, wraz ze stajnią 
i wozownią, przy jednej z najpiękniej­
szych ulic miasta Lwowa (naprzeciw 
ogrodu pojezuickiego) jest zaraz do 

sprzedania.
Czynsz z parteru pokrywa po-

i 6;  • w w - j  * *  i datki < p“ ia — «*■* * * > * •
ratorowi adw. dr. Schoenowi w Krakowie j Jagera i Libę Schummer, aby w należytym j ^ r a z  z m ie sz k a n ie m  n a  p ie rw sz e m
najpóźniej do 30 listopada 1888 donieśli po 
upływie bowiem tego czasn nieobecny K a­
je tan  Soter Drelinkiewicz za zmarłego uzna­
nym będzie.

Kraków, 24 września 1887.

L. 1686. (1900)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, iż wpisał do rejestru spółek zarobko­
wych i gospodarczych kontrakt spółki z 12 
stycznia 1888 którym zawiązano stowarzy­
szenie pod firmą „Kaufm&nischen Escompte 
Yerein mit beschrankterj Haftung" (kupie­
ckie stowarzyszenie eskomptowe) z siedzibą 
w Kołomyi którego zadaniem je s t prowa­
dzenie inteiesu eskomptowego celem dostar­
czenia członkom swoim do prowadzenia 
interesów kupieckich potrzebnego kapitału 
za pomocą spólnego kredytu.

Odpowiedzialność członków jest ogra­
niczoną do pięciokrotnej kwoty udziału. To­
warzystwo podaje do wiadomości ogłoszenia 
swe przez publiczne obwieszczenie. Do wa­
żności pism towarzystwa obowiązywać m a­
jących potrzebne są podpisy przynajmniej 
dwóch dyrektorów, które pod firmą towa­
rzystwa umieszczone być powinny.

Kołomyja, 1 m arca 1888.

czasie u ustanowionego kuratora, lub też w j p ią trz e  o d z iew ię c iu  u b ik a c ja c h  
sądzie osobiście albo przez innego zastępcę ] B liż szą  w iad o m o ść  u d z ie la  p. S ta -

ulica Mickiewicza, 
1977

się zgcosili, i celem przestrzegania swoich j n jg jaw  S c h ild e r
praw stosownych środków użyli ile że z 
zaniedbania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypiszą.

Lwów, 10 m arca 1888.

L. 26.
L. 1825. (1983 1—3)

K * » n i m i s£«
L. 959 (1847 3—3) j

Tutejszy ck. sąd powiatowy ogłasza, \ 
że w sprawie Leona Kloebera przeciw Ser­
ii Markowicz zam. Marko i Izakowi Marko 
niewiadomym z miejsca pobytu pto 500 
złr. z pn. o dozwolenie oszacowania, tudzież 
sekwestracyi dochodów :/i części realności 
wyk. hip. 1. 832 ks. gr. gm. kat. Brody 
objętej ustanowiono dla niewiadomej z miej­
sca pobytu Serii Marko kuratorem adwokata 
dra Bernarda Grossa w Brodach, w skutek
czego winna Seria Marko albo udzielić ku­
ratorowi ze swej strony dowody potrzebne 
albo przedstawić sądowi innego zastępcę, j 

Brody, 12 lutego 1888.

W celu prowizorycznego obsadzenia 
posady budowniczego miejskiego z płacą 

\ 800 zł. wa. rocznie przy Magistracie miasta 
’ Rzeszowa rozpisuje się mniejszem konkurs.

Podania, zaopatrzone w dowody nie- 
przekroczonego 40 roku życia, uzdolnienia 
i dotychczasowych zajęć, wnoszone być mają 
w term inie do końca kwietnia 1888 r. do 
M agistratu miasta Rzeszowa.

M agistrat miasta 
Rzeszów, dnia 24 marca 1888.

llmm  Ba towary j l ć a i i e . ,
L. 5540. , (1852 3—3)

. C. k. sąd powiatowy w Łąee zawiada­
mia niniejszem  nieznanego z miejsca za­
mieszkania Ołeksy Procia syna Hrycia że 
w sprawie wydziału rady powiatowej’ w 
Samborze, przeciw Marcinowi Kuzan i j Q 
nym o intabulacyę przymusowego nrawo 
zastawu sumy 971 zł. 30 ct. aw. Zpn j 
zł. aw. zpn. wstanie biernym realności dłu 
źniczych w Kornaiowicach położonych celem ! 
doręczenia t. s. uchwały z dnia 30 września kwocie 1000 złr. w. a 
1887 1. 4071 i dalszych wydać się m ających’ Oferta najwii
uchwał, dla nieznanego z miejscu z a m ie s i  i ? zie P1"2^  [ U'Z0Ż wadyum zatrzymane 
kama dłużnika Ołeksy Procia syna Hrycia i m ny,n zas wadyum zwrócone. ’
ustanowił kuratora w osobie Hrynia Beey \ 3. Nabywca winien będzie w. 8 dniach 

go o przyjęciu oferty

zamieszkania dłużnik potrzebne do obrony , p0(j  rygorem utraty  złożonego wa­
do wody udzielić lub innego pełnomocnika , ^  poeZem mu kupione
sądowi przedstawić ma gdyz maczej za złe ; . 3

z Kornalowic któremu nieznany "z miejsca P<> zawiadomieniu
  złożyć całą cenę kupna do rąk zarządcy

L. 1920. (1903 1 - 3 )
C. k. sąd powiat, m. d. w Przemyślu 

uwiadamia Jana Czyżewskiego i Eliżę Czy­
żewską z miejsca pobytu niewiadomych, iż 
przeciw nim wniósł kantor wymiany „Ehr- 
■ch i Spółka" prośbę egzekucyjną o zaspo­

kojenie kwoty 300 zł. zpn. z skryptu dłu­
żnego w formie aktu notaryaJnego przed c. 
k. nołaryuszem Rokickim w Przemyślu w 
dniu 3 sierpnia 1886 do 1. r. 6310 sporzą­
dzonego w ślad której prośby tut. c. k. s>d 
powiat, uchwałą z dnia 13 stycznia 1887 
1. 635 zezwolił na egzekucyjne prawo za­
stawu na kaucyi w kyrocie 500 zł. którą 
dłużnicy Jan  i Eliza Czyżewscy jajro przed­
siębiorcy utrzym ania restauracyi dla uczniów 
szkoły w Dublanaeh złożyli.

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie a d r  dr. Łużyckie­
go z zastępstwem adw. dr. Hillela i poleca 
dłużnikom aby co do swej obrony z kura­
torem się porozumieli lub innego pełnomo­
cnika sądowi w ezas| przedstawili, przeci- j 
wnie skutki zaniedbania sami sobie przypiszą, j 

Przemyśl, 7 marca 1888, i
Z c. k. sądu powiat, m. d. j , . „  , „ , , , , ,^ j obok Dobrąmila korzystna realność z 12

L 02 (1933 1 s-i i morgami gruntu i dobremi budynkami mie- I
C. k. sąd powiatowy miej. dal. r  Zło- | \ gospodarczemu Bliższe wyja- !

czowie zawiadamia niewiadomych z miejsca | SnIema udz,e,a ^ .K rzeptow ski w Dobromilu. |
pobytu Zygmunta Srokowskiego i F«'fk°.a

Na podstawie uchwały wydziału wie­
rzycieli masy konkursowej firmy „Schapira 
et Katz“ w Tarnowie rozpisuje się niniej- 
szem licytacyę ofertową na towary płócien­
ne tejże masy w sklepie w Tarnowie się 
znajdujące w cenie szacunkowej 12.400 zł. 
w a a" to pod następującemu warunkami: 

i ’ 1. Każdy chęć kupna mający winien
! w terminie do 14 kwietnia 1888 włącznie, 
1 złożyć do rąk zarządcy ruasy ofertę z po­

daniem ceny ofiarowanej i z wadyum w'

ęcej ofiarującego bę-

skutki ztąd wyniknąć mogące sam 
winę będzie m usiał przypisać.

Łąka, 3 stycznia 1888.

Doniesienia prywatne, j

towary według 
. inwentarza szacunkowego oddane będą. 

sobie i ^ Inw entarz szacunkowy może być 
i w kanćelaryi zarządcy masy 'przeglądnię- 
i tym, zaś towary w sklepie przy ulicy Nowej. 

Tarnów, dnia 26 marca 1888 r.
D r .

w s‘r
władający językiem polskim, 
wieku, mający praktykę miast większy 
sta w faebu korzennym, m a t e r y a l n y m , i y W ^ p  
niu i piwnicznej czynności, poszukuje p w*<j A- 
lub za granicą.—Ewentualne oferty »ar 189^ 

poste restante

Odszczególniona na wystawie kraj0 
w Krakowie ^

srebrnym medalem rządowy
(nagrodą honorowa wys. c. k. Minister*. „ft-cCD-
Fabryka wytworów cheini6*' gg8 

i nawozowy cb

SUtki komlytoffiij Juli
we Lw ow ie 9. wiosen116

poleca gospodarzom wiejskim pod zasj,e <1

M ą c z k ę  k o ś ® * 11
nawozową em si»r'

tak parzoną jak  i preparowaną k" . cZy- 
kowym, z sumiennem poręczen^^^dfljkó^ 
stości i ilości zawartych w niej si

po cenach jak najumiarkoW#11 • IO
Kantor ulica Jagiellońska

Sposób użycia i cennik na żądani/^

1 4 0  c e t n a r ó w  k a w y

poleca po 1 zł. 84 ct. kilogr- 
43/4 kilogr. za 9 zł. 20 ct. P°eZ 9 
franka do każdej stacyi poc^n

Karol Bałłaban
we Lwowie.

i .  P ie t r z f / c k i ,
zam lB a masy konkursowej,

Najlepszą ochroną
przeciw

przeciągowi i 
reumfityzmowi

s  4

.Elastyczne waw  ł e c #
w  h a n d lu

A l o j z e g o  H u b n ^ 9,
U lica  K aru la  Ludw ika  L.

(dawniej cukiernia Rotlendera):

S z e m a ty z m
K ró le s tw a  Ga Ii c y t  1 L o d o m ^ f 1 
® W hdkicm  Rs. K rak ó w sk ieI®

-  0 0  «*•
, . . /ó  m o żn a  po eeEłe 2  * 1 ^  

w ekspedycji
^ G A Z E T Y  L W O W S

Zammjseowi zechcą 
7 0  <?t., z których

prssysiac
przy pad a x

0 ciit.

aa opakowanie >. list fracht^ 0
Szem utyzm  p r z fe sy ła ® ^  p0br»'§&~

niszczeniem należytości z *óry 
uient należytości nie przesyłani
tyzmn

H o  s p r z e d a n i a .  ! |  • '

2000

!! NIEMA PRZEMOCZONYCH NOG-if 
I N i e r a a  t w a r d e j  s k ó r y  v / i ę c e j !

UNIWERSALNE SMAROWIDŁO NA OBUWIE
p o l e c a

ALOJZY HUBNER LWÓW
n i. K a ro la  \vi Sc a  1. 13

Czerkawskiego iż ustanowił dla nich k u ra -  j 
torem adw. dra Wesołowskiego w ZUezo- i 
wie celem doręczenia tymże tu-, uchwały j 
z dnia 21 stycznia 1887 do 1. 588 w spra- 
wie tabularnej M ajera Rappaporta o wy­
dzielenie p. k. 1233 do 1237, 1239 dc 1255 
i 1544 do 1582 % ciała hip. wyk. 130 gm. 
Płuhów i utworzenie dla takowych nowego 
ciała i że zarządził doręczenie wspomnia­
nej uchwały kuratorowi.

Złoczów, dnia 29 lutego 1888.

L- 3996-, . (1892 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niniejszym edyktem p .L eę  Goldmann 
że przeciw niej Majer Kranz wniósł

Trawa miodowa
(Holcus lanatus)

j nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mokro 
zupełnie liche, n» pastwiska wyborna rośiiua, raz ; 
zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz z wor­
kiem kosztuje 4 z l r . ,  przy zakupuje naraz 10 korcy ■ 

ie. Zamówienia uskuteczniadodaje się korzec bezpłatnie
J .  Buisicwiez. skład nasion w Bochni. 702 i

O głosze?iie.
Administracya centralna Fundacji śp. 

St. hr. Skarbka otworzyła w gmachu tea-
w  -----  WUK)Sł , tra !“ ?m °d placu Krakowskiego sklep nr. 2
w załatwieniu którego wyznaczono termin I LTyi!? ,wJ sPrzedaje różne wyroby z war- 
60 dniowy do wniesienia obrony na piśmie. 1 zniżonych Drohowyskiego po cenach

‘ '.S i.'' - K'‘ rĘltg
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